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Ostatni raz przez ullce stolicy - Sztandary cooJsk co pokłonie 

przed trumna Pierwszego Marszałka Polski 
tałobny piątek wstał nad Warszal tedry zamknięto już wprawdzie o ·za wszelką cenę znaleźć się chociaż 

wą w mgle i deszczu. - północy, lecz jeszcze ciągle dążą w raz jeszcze w Jego pobliżu. 
Na ulicach tłumy ludzi już od naj I jej stronę nieprzeUczone mrowia lu W katedrze cicho jest i ciemno. 

wcześniejszego ranka. Dostęp do ka dzi, którzy chcą pomimo wszystko i Tylko na trumnę Wodza pada blask 

-W Katedrze 
O godz. 9-tej zaczyna się w gwał- kademji Literatury i przedstawi- rumuńskiego 16-go pułku piechoty, 

townem tempie ożywiać całe miasto. ciele za.rządu miasta. Po lewej stro- którego szefem jest Marszałek Pił­
Deszcz przestaje padać - nawet nie nawy głównej zajęli miejsca sudski. 
powoli rozbłyska słońce. wy-.lsi urzędnicy, w głębi widać li- Zbliża się godzina 10-ta. Do Ka-

Na kilka godzin przed uroczy- ezny kler. I tedry przybywa najbliższa rodzina 
Jtem nabożeiistwem, które rozpoczę- Pośrodku świątyni pogrążonej w Marszałka. Za trumną na trzech 
ło się o godzin.ie 10-ej do Katedry półmroku, przybranej kirem, kwia- 1 wysuniętych fotelach zajmują miej. 
św. Jana przybywały delegacje, tarni i zielenią, na wysokim katafal- sca Pani Marszałkowa Aleksandra 
ldóre składały wieńce. Delegacja ku spoczywa trumna Marszałka. Ze PiłsudS&ca oraz cl>rkl Marszałka w 
włościan złożyła wielki wieniec ze sklepienia świątyni opuszczają się ' ciężkiej żałobie. 
d>oża z orłem na suzyele. I ku niej chorągwie. Na trumnie - I O godz. 10-ej wchodzi do Katedry 
Już o godz. 8-ej zaczęły przyby- buława marszałkowska, szabla· i IP. Pre"Lydent Rzeczypospolitej w 

wać delegacje państw obcych z 
1 
czapka Marszałka z orzełkiem legjo- ' otoczeniu członków nomu cywilnego 

wieńcami. I nowym. wokół trumny płoną w-yso- j i wojskowego. P. Prezydentowi to-
Wnętrze Katedry św. Jana powo- kie świece. y we-zgłowia leżą wień- ! warzyS7JY premjer Sławek. . 

li się zapełnfa. · w presbiterjum , ce. Od r~y,. od P. Prezydenta 
1 

~· .Prezr~ent Rzeczypospo}ltej 
po lewej stronie zasiadają delega- RzeczyposP?lite~, Rządu, od mar· ! ~JmUJe nueJSce przy . ołtarzu, m~­
cje państw reprezentujące Głowy szałkow SeJmu '1 Senatu. I Jąc przed sobą klęcznik okryty k1-
Państwa, Po prawej stronie zajęli Wartę honorową pełnią oficero- . rem. Obok P. Prezydenta na tronie 
miejsca marszałkowie' Sejmu i Se- wie. ! zasiada ambasado.r Ojca świętego 
natu Rząd i generalicja przedsta- Między kolumnami nawy głów- J. E. Nuncjusz papieski, Msgr. Mar­
wicicle sądownictwa, pr~es N.I.K. nej p~ katafalkiem leżą wieńce, maggi. 
N.T.A. i Sądu Najwyższego. Dalsze które zaściełają kamienną posadzkę. WS'llySCy powstają z miejsc. Wy­
miejsca zajmują członkowie korpu- Po lewej stronie za wieńcami stoją chodzi z zakrystji ksiądz kardynał 
BU dyplomatycznego i attaches woj- oficerowie z poduszkami, na któ- Kakowski w otoczeniu wyższego du­
flkowi państw obcych. Po prawej rych spoczywają odznaczenia Mar- chowieństwa, arcybiskupa Galla 
stronie nawy głównej zasiadają szalka Józefa Piłsudskiego. Obok księdza biskupa Przeździeckiego, 
przedstawiciele duchowieństwa wy- oficerów polskich stoją oficerowie księdza biskupa polnego GawlittY, 
znań obcych. Po teli samej stronie państw obcych z odznaczeniami ks. biskupa Szlagowskiego i licz. 
zasiedli podsekretarze stanu, po- zagranicznemi. nego kleru. 
słowie i senatorowie z wicemarszał- Po złożeniu wieńca przez delega- Na chwilę przed rozpoczęciem 
kami oł:Ml izb, rektorzy wyżsZych u-1 cję rumuńską, wartę honorową obok się nabożeństwa generałowie zaeią­
czelni, przedstawiciele Polskiej A- oficerów polskich pełnią oficerowie gają wartę przed katafalkiem. 

Żałobny pochód 
Tymczasem ulice Warszawy zalał I Nikt nie ośmielił się zamącić Wal' 

zwarty, milcący, pomtey tłum. Ta- szawie jej chwili uroczystego poZe· 
kich tłumów ~ było jeszcze na u- gnania z Marszałkiem. Policja na 
licach stolicy. Miało się chwilami mieście pilnowała tylko porządku, 
wrażenie, jakby nagle pękły wazyst- t"egulowała ruch i czuwała nad po­
kie domy i mury Warszawy i wyrzu- rządkiem ulicznym - naogół z peł· 
ciły na ulicę tysiące i tysiące ludzi. nem powodzeniem - poza tem jed­
~e wszystkich dzielnic Warszawy nak między trumną Wielkiego Czfo. 
tłumy te - w ciszy i skupieniu - wieka a obywatelami Rzeczypospo­
Aczęły zdążać ku Katedrze, ku tra- litej nie stanął nikt i nic. W tej at· 
sie pogrzebu, ku polu Mokotowskie- mosferze ogólnej ufności zagranic-i 
mn, aby ostatni jeszcze 1'825 spojrzeć ni goście czuć się mieli prawo zu· 
·choćby na trumn~ ukochanego W o- pełnie bezpiec'Zl\i. 
dza przed Jego ostatnią podróą Około godziny 10-eJ od placu Zam 
do grobowca królów, na Wawel. kowego oderwało się czoło pochodu 
:Wzdłuż chodników ustawiać się za- i ulicami Warszawy, przez Krakow­
częły podwójne, potrójne i poczwór- skie Przedmieście, Nowy świat, A­
ne szeregi ludzi, wszystkie ulice i leje Ujazdowskie, tym historycznym 
balkony zaroiły się tłumem głów. &lakiem, któcy: tyle razy przemie· 

rzyć .musiał Marszałek, zdążać za­
czął ku lotnisku żałobny pochód. 

Otworzyło go wojsko - ukochane 
wojsko Marszałka, najbliżej z Nim 
związane, najukochańsze Jego dzie­
ło. Na czele tego olbrzymiego po­
chodu wojskowego jedzie gen. Ot· 
licz - Dreszer, za nim bez końca de~ 
legacje pułków. Wśród publicmości 
odraza zcichło zupełnie. Na widok 
sztandarów pułkowych odkrywają 

się i chylą głowy. Powiewają sztan­
dary, lśnią w jasnem już teraz słoń­
cu bagnety, zakwitają jak kwiaty 
na grzędzie kolorowe otoki czapek. 
Wśród oddziałów polskich· delegacja 
wojskowa rumuńska: pułk im. Mar· 
szalka Piłsudskiego idzie innym kro 
kiem niż nasza piechota; sztandar 

świetlisty i migocą dokoła niej pło­
mienie świec jarzących. Już nic Mar 
szalkowi snu nie zmąci. 

Mszę świętą pontyfikalną cde­
bruje ks. kardynał Kakowski. Kate­
dra zamiera w m.ajestatyeznej ciszy. 
Słychać szepty modlitwy oraz pie­
nia chorału gregorjańskiego klery. 
ków pod przewodnictwem księdza 
prof. Nowackiego. W czasie requiem 
pienia żałobne wykonał poznański 
chór katedralnf. · 

MSIJa święta kończy się. Na am­
bonę wchodzi ksiądz biskup Gawli­
na, by wygłosić Słowo B<>że. 

(Kazanie kB. bislcupa Gawliny po-
dajemy osobno). 

W chwili, gdy ksiądz bislmp Ga­
wlina zakończył ka7.8.nie, katafalk 
otacza duchowieństwo. 

Po odprawieniu egzekwji, ofice­
rowie zdejmują z trnm.ny szarą ma­
ciejówkę, szablę i buławę, składając 
je na poduszce, którą trzyma gen. 
Kordjan-~_rski. 

z rąk oficerów biorą trumnę na 
Swe barki ministrowie z premjerem 
Sławkiem. 

Pochylają się głowy zebranych. 
Orszak żałobny posuwa się ku wyj­
ściu. 

z rąk ministrów biorą trumn~ 
~nerałowie ł składają ją na lawe­
cie armatniej. Za trumną !formuje 
się orszak żałobny. 

jest zwinięty, okryty kirem. 
Za piecho~ konnica. Prowadzi jł 

gen. Wieniawa - Długoszowski. Lan­
ce ułanów zwinięte są i spowite 
krepą. Jest zupełnie cicho. Przez 
gdzie nie gdzie ustawione głośniki 
słychać jeszcze śpiewy z Katedry i 
ostatn(e słowa kazania. Ciszę prze­
rywa tylko tupot kopyt końskich, u­
derzających o bruk i potem łomot 
dział, które prowadzą ze sobą od­
działy artylerji. 

Defilada wojska trwała prawie 
dwie godziny. Za niem dopiero uka­
zują się pierwsze delegacje, nioqce 
wieńce. 

{Dals111 ciąg na str. 2-ej). 



·poż~~le lt'odza 
\ D•'lf ·c~•nl• ze str. 1·•1) 

WJEiq-CE l jówka, szabla i buła,:Va ~,rszałkow j W pierwszym szeregu delega~ja 
Jest ich mnóstw~ nieprzebrane mnó I su. Trumna ustawiona wysoko na niemiecka, oficjalny bowiem przed­
stwo. Szara ulica uśmiecha się na.· lawecie góruje nad całą ulicą, nad 8tawiciel rządu niemieckiego gen. 
gle najpiękniejszemi barwami naj- l całym tłumem. Jest teraz tak cicho, Goering jako premjer Prus, naj­
wspanialszych kwiatów, rozkwita j że słychać, zdałoby się, każdy gło- wyższy jest rangą wśród gości za· 
soczystą zielenią liści laurowych i śniejszy oddech, każde stłumione we granicznych. Gen. Goering kroczy 
najróżniejszych wstęg. Na przedzie stchnienie. Warszawa żegna Mar- też w pierwszym szeregu tuż obok 
służba zamkowa dźwiga olbrzymi szalka Piłsudskiego. ambasadora von Moltke, którego wy 

wieniec od P. Prezydenta Rzeczypo Za trumną idzie najbliższa rodzi- soka postać rzuca się zdaleka w o­
spolitej, potem idą niemniej wielkie na. Najpierw Pani Marszałkowa w czy. Gen. Goering ubrany jest w 
wieńce od Sejmu i Senatu, dalej zło l?rubej żałobie, w czarnym welonie, błękitny mundur wojskowy. Tęgi, 
ci się przepiękny wieniec z .kłosów zasłaniającym twarz, wsparta na przysadzisty, kroczy spokojnie, oglą 
żółtego zboża, który dźwiga :wojsko ramieniu gen. Rydza-$migłego W dając się naokoło. 
w ·towarzystwie czterech Łowiczan dalszych szeregach Wanda i J~ao- Za nimi dalsze delegacje. Czarno 
w strojach ludowych. Te żółte kło· l da. 

0 ubrany min. Laval - który tak nie-
sy, to jakby ostatnie pożegnanie od' dawno w zupełnie innym nastroju 
całej Polski, ostatni dar na najcięż- Za nimi dwa szeregi panów czar- opuścił Warszawę, kroczy koło ubra 

no ubranych i pań w welonach ża. 
szą, wieczystą drogę. nego w galowy mundur ambasadora 

Inne wieńce to już niemal wyłącz łobnych. To najbliższa rodzina Mar· Laroche'a, który nie spodziewał się 
szalka. nie wieńce od rządów i organizacyj prawdopodobnie, iż jeszcze przed 

zagranicznych. Nie brak chyba żad· Za nimi siwa głowa ·prezydenta wyjazdem przyjdzie mu wystąpić o-

nego. Widać napisy francuskie, an- Rzeczypospolitej. Pan Prezydent ficjalnie w tak żałobnej okazji. W 
gielskie, rosyjskie, tureckie, serb· kro~y ~ otoczeniu Domu Cywilne· delegacji angielskiej zwracają uwa· 
skie, niemieckie - wszystkie języ. g~ 1 WoJskowego. Zboku szef p~ot?· gę olbrzymie bermyce futrzane, z 
ki świata składają hołd pamięci' kołu hr. Ro~e~. Pan Prezyden~ 1dz1c których na plecy spływają długie o­
Wielkiego Polaka. Niektóre są po· I p~hylo~y 1 ~ulcząc~. Na ~~wił~ na gony futrzane. Ta gn1pa pochodu 
prostu przepyszne. Wieniec francu-1 teJ wymosłe~ postaci skupiaJą się O· wyróżnia się wogóle fJ czarnego tłu· 
ski połyskuje czerwienią samy„~h I czy wszystkich. mu naszych dostojników barwnością 
róż, wieniec niemiecki ze wspania· Za Panem Prezydentem idą de- i bogactwem strojów, szytych zło-
łemi szarfami zrobiony jest wyłącz legacje państw zagranicznych. tem, mieniących się czerwienią. 

Za delegacjami zagranicznemi roi: 
poczynają sił nasze delegacje ofi­
cjalne. 

Najpierw premjer Sławek, za nim 
czterej premjerzy poprzedni: prof. 
Bartel, Janusz Jędrzejewicz, prof. 
Kozłowski 1 płk. Prystor. Za nimi 
rząd. Marszałkowie Sejmu i Senatu. 
Sejm i Senat. Barwne togi sena­
tów wyższych uczelni akademickich. 
Członkowie Akademji Literatury. 
Kawalerowie Virtuti Militari. Kor­
pus oficerów. Delegacje duchowień· 
stwa różnych wyznań: ewangelicy, 
mahometanie, żydzi. Potem olbrzy. 
mie delegacje najróżniejszych ugru 
powań Polaków z zagranicy, jeszc7.c 
szeregi innych delegacyj, między 

niemi poczet sztandarowy gimna­
zjum im. Posselt • Schachtmajero­
wej, gdzie uczą się córki Marszał­
ka. Wreszcie tłum, zwarty, wieloty­
sięczny tłum, spływając ze wszyst· 
kich chodników, że wszystkich wy· 
lotów ulic, tłum zgorączkowany i 
podniecony, z trudem dający się u­
trzymać w ramach kordonu. 

Pochód sunie powoli przez kirem 
przybrane ulice. Czarne sztandary 
powiewają ze wszystkich domów, 

nie z liści laurowych - inne żało­
bę tego posępnego dnia rozświetla· 
ją purpurą goździków, delikatną ró· 
żowością róż, białością lilij, kilka· Ostatnia delilada 
krotnie łączonych z czerwonen;i p · i tam t · 
kwiatami w narodowe barwy poi· am:alę y e reli~Je. :- coraz I Cor~z to d?C11~dzi ~aleki głos chej, przrjmującej ciszy. 
k. Pł . ł kw' t f 

1 
• wspanI sze, coraz czrueJsze. Pa- dzwonow. RWle Się mysi, łzy zale- Piechota _ oddzialami; każdy 

d
s ie. ynąk 1 P ~ląb' .ie ną. 

1
8 ą, WJ ' miętaiey jak to wojsko rozkwitało l wają oczy. oddzial to reprezentacja jednej dy-

omy zna uwie ierua, za u, po· nam w oczach 'ak sd d · · · · 
śmiertnego, ostatniego hołdu. , J . ~ !1rze s~m Nawprost kopca rzędem stoJą w w1zj1. Na czele generał - do-

Wod~ oo rok bardzi~J 1mp0nuJące. swych starych mundurach ci, któ- wódca, za nim trzech dowód-
ORDERY ~ainięt~y te rewJe: .Na placu, . rzy z Nim poszli pierwsi, którzy ców pułków i tn:y sztandary 

Za niemi chwila przerwy _ po- ktQl'Y ~~era.z Jego. m~ię,. po~em : przy Nim trwali ~wczas, kiedy je.. pułkowe, które się po raz ostatni 

\ ,te!° na poduszkach niosą oficerowie \ na J>?łu, ktore .wezoraJ Wld~ało I tę I szcze, prócz 11'ich, nie było wojska chylą przled Wodzem w w0jskowym 
~znaczenia Marszałka. I tr~giczną rewJę - ostatnią przed ,. polskiego. Nieruchomo czekają na ukłonie. Za niemi-z każdego puł· 

Jest ich mnóstwo i to najróżniej· Nmt. . . . . Jego ostatnie przybycie. ku po jednej kompanji żołnierzy. 
szych. z tych gwiazd, krzyżów i! Przed ,defilUJąi:em woJski.e~ Je- Tłum trwa ciągle w posępnem Wszy&cy w hełmach szturmowych, 
wstęg dałby się może odczytać wiel· j go ~ac na komu .. Potem. JUZ tył- milczeniu, wciąż napływają nowe na~t generałowie. 
~ szmat życia Tego, który teraz od• ko stoJąca na tryburue. ~1 listopad!l delegacje, nowe sztandary. po polu Po pierwszym oddziale-z owinię­
s~edł już od nas na wieki. Najwyi- l w roku zes'Lłym ~a ~"?la, strasz~•- coraz to częściej biegną harcerz~ tym w kr~ sztandarem pluton 16 
sze odznaczenia państwowe polskie, l }Vego ~azu kt~reJ nikt ~ nas Je- , lub służba sanitarna z nosżami. Nie rumuńskiego pułku piechoty, które. 
zdobywane krok za krokiem w trud Szeze wowczas nie ~zunuał.: M3:r- wszyscy mają dość siły, . aby ta~ go Marszałek był szefem. 
nym znoju o wskrzeszenie i umoc- szalek pod~s rewJi zachwiał się, stać w oczekiwaniu.. W dalszym ciągu odziały korpu­

nienie państwa polskiego - małe oparł 0 adJutanta. Wnet potem P0 • I Jest 12.30. Do lo-7..,. d-tomatycz- su ochrony pograrucza., marjynarkł, 
krzy' v·rt t' MTt · b. dano Mu krzesło l ~" „.,.. ze 1 u 1 1 i an za oso istą . ··· nej przybywają attaches obcych saperów, ża.ndarmer]i, spieszone 
odwagę - odznaczenia obce, zdo· l wczoraJ„. . I państw w uroczystych swych stro. oddziały broni pancernej, oddziały 
bywane jako widomy znak uznanfa , . Na polu .Mokotowski.em tłu~~ od jach galowych. Wśród nich kilka łączności, taborów, służby sanitar­
już nietylko dla Swoich osobistych WC'Les.nego r3?a .. Ze~ząd setą~ , pań w grubej żałobie. Przybywa nej, służby uzbrojenia, intendentu­
zasług ale i dla wzrastającej potę· ludzkie mrowie, idą ci nawet, kto- ---n 1ek Fr ·· p t · ł t ry, następnie oddziały woJ·sk lotru·-

. ' ny wied..... że dla nich ·e· z1a u-- ancJi e ain, w z o o-
gi nade wszystko umiłowanej ojczy- . --e, mi JsCa • szytym mundurze z wielką wstęmo czych. 
Zny Ilez. · , . , braknie. . . „„ 

· wspomruen - wspomni en . . ~ LegJi HonoroweJ·. I .... · h ·}i tł n1 
osobistych i wspomnień które nale- Wzdłuz TopoloweJ las słupow z . w L--'J c wi na szarem e e-
żą już do historji nar~du _ łączy żałobnem~ szt:indarami, jezdnia yrr· I G~~~ 2.30 • . • ba we wspaniałym zwartym szyku 
się z temi odznaczeniami, do któ- ,sypana ~uask1em, zasłana jedliną. , , ~ł~e~ zabrznuał,r dzwony. Chor cztery klucze samolotów myśliw­
rych Ten Wielki Zmarły Na lotnisku _ jeden przy drugim : sp1ewow załobny·ch 1 głuchy stukot skich. Warkot ich ~torów to jedy-
niady nie tęskn'ł · d . hna~wnd 0 - poczty sztandarowe coraz ich I werbla rozległ się . z oddali. ny głos, co przerywa głuchą ciszę. 

„ i 1 o nic nie ą- . · . • • . . . , . "11-.:. ły poi at • ł k • 
żył a które sypnęły Mu się do nóg, ) w1ęce~, .~ ~ ruch bar:wnteJ I Idą. J~~yby.zakwitł ogrod: W!ea- '-' ..... 'l"y e - z aczaJąc u 1 

Depesze kondolencvJne 
ltnaceto PaderewSkleta 
Do P. Prezydenta Rzeczypospoli• 

tej Ignacy Paderewski wysłał naato­
pującą depeszę: ; 

„Pragnąłem szczerze przybyć dQ 
Krakowa dla oddania ostatniej po­
sługi Temu, co przed laty w zaraniu 
naszego niepodległego bytu powołał 
mnie do pracy nad rozbudową OJ· 
czyzny. Pragnąłem uchylić czoła 

przed trumną wielkiego Człowieka. 
wielkiego walką, zasługą i cierpie­
niem. Gdy jednak los tak zrządził, że 
tego pragnienia spełnić nie mogę. 
przeto śmie~ Pana Prezydenta pro­
sić o łaskawe przyjęcie zapewnienia. 
że w tych dniach smutku, jak ongi 
w godzinach wesela, całem seree111 
łączę się iZ Narodem i boleję nad je-
go żałobą . (-) Paderewski''. 

Na depeszę tę odpowiedział Pan 
Prezydent R. P. depeszą następują• 
cą: 

„J estem głęboko wzrusmny depe­
szą Pana, dającą wyraz uczuci<>IQ 
najcięższej żałoby, w której łączą sit 
wszystkie szlachetne i Ojczyznę llłi­
łujące serca. Zechce Pan przyjąć 
moje najserdeczniejsze za nią J>Odzit 
kowania. .<-) Ignacy M ościcb'"'. 

Do Pani Marszałkowej Piłsudskiej 
zaś przesłał depeszę kondolencyj~ 
treści na.stępującej : 

„Aczkolwiek nieznany śmiem pr9„ 
sić Creigodną Panią o pr,6fjęcie ~ 
razów najgłębszego współc:rucia i u­
bolewania z powodu porues1onej 
straty, · która tak boleśnie Naród 
nasz dotknęła. 

'(-} Paderewski"-

Ziemia z 2robu matki 
ś.p. Marszałka Plłsudskle20 

WILNO. - Redaktor Okulicz i 
mecenas Krzyżanowski wrócili · dziś 
W' południe z Sugint z ziemią z gro­
\>n ś. p. matki Marszałka Piłsudskie. 
go. Ziemia odesłana została do War­
szawy samolotem. Dziś popołudniu o 
godz. 15-ej red. Okulicz i mec. Krzy­
żanowski wyjechali do Warszawy. · 

Raboieństwa żałobne 
w catrm lcraiu 

IWC.'Loraj rano w .całym kraju od­
bywały się nabożeństwa żałobne w 
kościoł·ach wszystkich wyznań. W, 
chwili, gdy radjo ł"ozpoczęło tran& 
mitować przebieg wairszawskich u­
roczystości żałobnych na ulicach ii 
placach miasta przy ustawionych 
glośnikiach w .skupieniu i milczeniu 
gromadziły się .tłumy lud.ności. 

Pociagi dodatk:iwe 
do Krakowa jako widomy znak uznania świata i I bardz1eJ żałobnie zarazem od czar- ce za wiencami ... Ułożono je na sto- zawracają na miejscu tak S)>l'aw­

ojczyzny. Na końcu pochodu oficer ! n!ch ~· które ~ W'i~trze łopocą. kach ~opca, jak k;0biei:zec. P? lewej nie, że się to aż wydaje czem.ś nie.. 
rumuński i francuski niosą na po- Przed trybuna.nu. kopiec, - tam I stronie kopca staJą ofreerow1e z or. realnem. Za niemi tn:y Wielkie, Dyirekcja okręgowa P. K. P. :War· 
duszkach odznaki swych narodów. gd~e zaw~ stał M~łek, przyj. derami ~a.r8?1łka na podusz~ach. ciężkie samoloty bombowe. To eska. szawai podaje diQ wi.aidomości, że w 

· muJąc deflladę _ na rum laweta, PrzewiJa się sznur zakonnic, za. dra czechosłowacka, która przybyła piątek dn. 11 maja nie była ;w mot-
DUCHOWIEŃSTWO przybrana szafirem Virtuti Milita- ! konników, kleru. Dostojnicy ko· złożyć ostatni hołd Mal'S'Lałkowi. ności uruchomiimia większej ilości 

Po orszaku orderów chwila spe- ri . . Tu spocm,ie Wódz, aby ze swej l ściełni zajmują swoje fotele. Kawalerję prowadzi gen. Wienia. pociągów d<>datkowych do Krakowa 

cjalnie uroczysta: pułk szwoleżerów srbernej trumny odebrać tę rewję- J Siedem koni, okrytych kirem wa • Dlugo.szowski. Reprezentacje ponad wyzoo.czone jui i przydzielo-

Jego imienia, Jego koń okryty żałob- ostatnią. Aby ra.z jeszcze mogło · laweta, nil niej trumna, pod szt.an- . wszystkich pułków ułanów, strzel- ne poszczególnym delegacjom. W: 
nym całunem - za niemi widać już na Niego spojrzeć wojsko, to, któ- ; darem na trumnie madejówka, sza- : ców konnych, obu pułków szwole- najhliższym czasie natomiast dla 

zdała białe szeregi duchowieństwa. re. wyczarował ongiś w Swych mło· bla, buława i wStążki w barwach żerów. z każdego jeden pluton, łą- tyoeh, którzy będą chcieHi odd~ 
Przez zebrany tłum przechodzi dzteń~ch snach, które potem - . Virtuti Militari. . . . ttnie z innemi ze swej brygady, za ho.łd Zwłokom M~rszałka Piłsud· 
dreszcz: za duchowieństwem ukaże m.imo wszystko - i nieraz wbrew : Za nią pani Marszałkowa, córki, dowódcą brygady i pocztami sztan- s~e~o. 11ruchollllone zostaną po­

się już trumna. wszystkim prawie - w rzeczywi- : brada, Pan Prezydent Rzeczypo. , darowem.i. Liczniejsa. tylko od in. , ciągi ipo~arne o wydatnych znit-

Pochód duchowieństwa otwiera stości wykuwal. Jut nie dojrzą społitej i cały orszak. '. nych repre'l'Jentacja 1 pułku szwole. kach kol~JOwych ina przeja.7.d do. 

prosty, drewniany krzyż. Niesie go tydt świetnych pułków Jego ocey; , Przeniesiona na barkach oficerskich . żerów imierria Marszałka. Krakowa. 

w asyście dwóch księży żołnierz w nie roześmieją się na ich widok, i już spoczęła trumna nad ogrodem ! Nie zadźwięczy ostroga, nie stuk. •••••••••••••• 
polowym mundurze. Tuż za nim poi z dumą i triumfem, miłośnie i ra- ! wieńców. Stary sztaridar Legjonów ! nie kopyto końskie. Ułańskie chorą­
obu stronach ulicy, pozostawiając dośnie. Nie obejmą ich najczulszem, ! trzym.a straż przy niej. Dokoła kop- i giewlci, 8 powite w kir niP- łopocą. 
środkiem wolne miejsce, płynąć za. najtkliw.szem, ojcowskiem spojrze- i ca warta honorowa, naprzeciwko, I 'fyłko słychać cichy m!)Jlotonny 

cie: pa.ni Marszałlrowa z córka.ml. 
Stoją wpatrzone w trumnę, nieru. 
chomo. 

czynają szeregi duchowieństwa za- niem. l po drugiej stronie dJ'.Ogi pozosta- ; szelest lanc. ' 
konnego i świeckiego. Za kopcem - platforma w bar- i wion,ej dla przemarszu wojsk, orkie ! Artylerja. I znown: cieho, jakby 

Bielą się teraz po obu stronach wach Virtuł4 Militari, na której - 1 stra. Instrumenty okryte kirem. i szły duchy. W i:;zyk!t 8złlstk11wym _ 
ulicy k()mety szarytek, potem wol- wciąZ na lawecie - odjedzie Wódz j Wódz będ~e przyjmował defiladę. I wpierw delegacje pulkf.w s.tf.yterji 
nym, majestatycznym krokiem suną na zawsze już zie Swej stolicy. I Jest cicho, jakgdyby wszyscy na- ; lekkiej, za niemi dywizjony a.rły]e. 

najróżniejsze habity duchowień- <;>bok platformy fotele dla rodzł· 1· wet oddychać przestali. Tylko nie- ! rji konnej z I D. A. K. na cze. le, 
stwa zakonnego, wreszcie po obu ny i najbliżgzych, dla Pan~ Prezy. ustannie brzmi ten przerywany ! wreszcie kilka działonów artylerji 
stronach ulicy płynąć zaczyna po- denta R~ypospolitej, dla Rządu , głos werbla i te - ze wszystkich ciężkiej. 
chód księży w białym komżach, na i marszałków Sejmu i SenB1tu. Da· : kościołów łkające dzwony. I Po przejściu artylerji gen. ])re. 

rzuconych na czarne sutanny. Za ni lej loża dla dyplomacji. I W galopie podjeżdża przed trum- , SIT.er mów salutuje, meldując ko­

mi. czerwie~ią si~ już purpurowe suj Zebra~y tłum czeka, milcząc: nę gen: Orlicz.D~esz:er . . Salutuje : nie~ defil~dy. Motocykl.e,_ samoclto. 
krue kanoruk6w 1 wreszcie ukazuje , ~stkie oczy patrzą wytrwale i : S"Lablą 11 składa :nul<:Ząc - meldu- 1 dy 1 czołgi zostały z n:IeJ wyłączo-
się kardynał Kakowski i biskup po- n•eust~ na ten kopiec, na te ; nek. ne, by nie mącić ciszy. 
łowy Gawlina w asyście biskupów. law~ty, na łopocące nad niemi z wy. ! W zwartych szeregach maszl!ruje j Do trumny zbliżają się ~nowu 
Za nimi już trumna. sok.ich srebrnych 1column, orłami generalicja. przeszli. Przed frontem generałowie. Biorą ją na ramiona. 
TRU~N uwteńczonych, żałobne chorągwie pO prawej stronie stają rzędem in- 1 Niosą na platformę wagonu. 

A I ORSZAK żAWBNY Ludzie patrzą i widzą _ j:ednak, \ spektorowie armji. , Huk stu jeden strzałów. armat. 
T~mn~ o~ryta s~t.andarem R~e- I pomj.mo wszystko, ciągle nie mogą Ter~ już rozpoczyna się regular- nich i hymn narodowy. Do platfor-

czypospohteJ. Na DieJ szara macie- uwiereyć. na defilada, ciągle w tej samej głu· my podchod24 trzy czarne posta. 

• 

ObOk trumny wieńce - i w heł­
mach bojo.\ivych sześciu pułkowni­
ków: warta honorowa. ,Platforma 
rusza powoli; ciągną ją gen era.Jo,. 
wie. Wzdłuż S7JYil szpalery żołnie­
rzy w pełnym rynsztunku bojowym. 
Dźwiękami "Pierwszej Brygady" 

żegnają wojska swego W:odza. 
Pani Marszałkowa Piłsudska z 

córkami i rodziną oraz najbłiżsi 
przyjaciele Marszałka zajmują miej 
sca w pociągu. 

A kiedy juz - o godzinie 
czwartej trzynaście - ruszył po.. 
ciąg żałobny, z chmur, które do. 
tąd były dość łaskawe, lunął gwał­

towny deszcz i zabrzmiały grzmo­
ty. Jak salwa, od strzałów armat­
nich . głośniejsza i ,roiniejsza_ 

, 



HttAKOW W KIRACH 
Miasto Królów i Wieszczów w oczekiWaniu . Zwłok Marszałka Piłsudskiego , 

Lat temu dwadsidcia ł jeden. nie 
o tej samej porze ooprawda, bo nie 
w maju, lecz w pełni upalnego lata, 
panował w Krakowie taki sam go­
rączkowy ruch, jak dzisiaj. Przez 
st.are kr6lewskie miasto przewalały 
si, trumy podniecone, niespokojne, 
nerwowe. Była - mobilizacja. 

Dziś obraz miasta jest do tamtego 
podobnr, jakkolwiek zggła to inna ta 
mobilizac,ja, jaq Krak.ów , obecnie 
przetywa. 

Lat temu dwadzieścia i jeden wy­
ruszał On z tych lDUl'Ów właśnie, z 
pachnącego parku Oleandrów w bój, 
po sławę, po zwycięstwo, po spełnie­
nie fanta!lt1'SD7ch .zdawałoby się 
marzeń całych pokoleń - po Niepod­
ległość pańatwow~ dla Polski. A dziś 
powraca. On - triumfator, On - w 
wołnem, potęłnem państwie król nie­
koronowany, powraca - aby wśród 
królów w krypcie Wawelskiej głow~ 
do snu wieciyatego ułożyć ... 

J akte tragiczna to chwila. 
Kraków przeżywa ją bardzo głę- · 

boko, bardzo na każdym kroku wy­
czuwalnie. Kraków przesiąknięty 
jest nawskróś żałobą. 
Małe miasto zamieniło się naraz 

w rojowisko wielkomiejskie, ale tłu­
my błąkają się po ulicach niegwar­
ne, ciężko, jakby te stare ulice za­
walił popiół... Niema przesady w 
tych słowach. Kraków pełen ludzi, 
cichszy je.st dzisiaj, niż zwykle, niż 
wtedy, ~dy jest naprawdę - nie­
wielkiem przecież miastem. Niema 
głośnych rozmów w kawiarniach, na­
wet na dworcu kolejowym jakoś ta 
wszystko, ten caly olb~ymi ruch od­
bywa aię bez wrzasków i okrzyków. 

Przyjezdnych przytłacza już sam 
widok dworca, tonącego w czerni. 
Gdy wchodzi się dalej ·w miasto wra­
żenie potężnieje z każdym krokiem. 

Długie rzędy czarnych masztów a 
na nich czarne cho1·ągwie. Czarny 
• as, przez który wędruje się po uli­
cach miast.a. Narodowych barw bia­
ło-czerwonych nie widzi się prawie 
wcale. Tylko na gmachach publicz­
nych widnieją takie również, prócz 
żałobnych, chorągwie. Tylko od cza­
su do csasu oko zatrzymuje się na 
żywszej nieco dekoracji, g\lzie por­
trety Marszałka otoczone są barwa­
mi Virtuti Militari i Krzyża Niepod­
ległości. Poza.tern wszystko w czerni, 
zupełnie inaczej, niż w Warszawie, 
gdzie czarnych flag było stosunkowo 
bardzo mało. Sam Zarząd miasta 
Krakowa zakupił na flagi żałobne 
czarne płótno - długości 3 i pół ki­
lometra ..• 

Jakby dla pogłębienia tego i tak 
już wyrazistego, żałobnego nastroju 
w dniu wczorajszym, gdy w przed­
dzień pogrzebu ostatnie na ulicaeh 
czyniono przygotowania, ciężkie 
chmuey zasnuły niebo i z:apan.owala 
noe ..• Była to godzina 14.15, innemi 
słowy druga popołudniu. Nastała ta­
ka ciemność, że trzeba było zapalić 
wszędzie światła. Oczekiwano czegoś 
niezwykłege>. Huragan, orkan, ka­
taklizm jakiś?... IS to tnie mrok był 
tak silny, te uzasadniał takie nawet 
przypuszczenia. Gęsta ciemność 
trwała około 15 minut, poczem po 
stop~awem przejaśnieniu się nieba 
runęła ulewa, mieciona aiłnym wi­
chrem, na którego skrzydłach szalał 
grad.„ 

Gdyby to samo zdarzyło się w 
chwili pogrzebu, możnaby to odczu­
wać jako - mak jakiś niezwykły, 
wedle naJbardziej staroświeckich 
wien:eń. Ta nagła noc w południo­
wej prawie porze była jakby szcze­
gółem dekoracyjnym z antycznego 
teatra„. 

Po&'Qda jest w Krakowie kiepska. 
Czasem się conjecQ p~ejaśnia, po· 
tem mów wrae.j'ł des~ze. Nie m01· 
na nic priewidzie~ w jakich 'Warun­
kach atmosferycznych sobotni~ ma­
nifeatacja aio od~dda-

. . 

(Od specJafae90· •vslannlka „N•rJera Polskiego") 

Szlak pochodu przejdzie•od D1'o1'- ki 8J>OCm4 już w krypcie, rozpoczną 
ca przez ul Basztową, DunajewaJc,ie- się qo Nich wędrówki. Przewiduje 
go, Suzepańską, wokół Rynku, po- się, że potrwają one kilka tygodni... 
tem Wiślaną, potem Straszewskfego Zjazd jest do Krakowa olbnyJlli. 
na Wawel. Jeszcze wnoszone są pe- W hotelacłt pokoje reierwowane są 
tycje, aby było ~ókolwiek inacr.ej, a- tylko dla gości oficjalnych. Pozatem 
by zatrzymano Zwłoki MarSMłka w zorganizowano li~e kwatery, 
historyC2:nym Barbakanie, aby W'!'· wśród których są i bezpłatne w „So­
stawiono Je na widok publiczny w kole", w lokalu Bractwa Kurkowego 
Oleandrach, aby wszyscy Je mogli i t. p. Kawiarnie, restauracje otwar­
zobacz~ i ostatni hołd Wodzowi zło- te 84 ea.14 noc; kto nie ma gdzie mie­
ży~. Zdaje sit jednak, ł.e nec& jeąt · szkać, mote w nich pozoet.ać ..• P08ta 
przesądzona w tym senaie, jak to po- nowfono równieł poaostawić na li­
st.anowił komitet i tra8& nie ulegnie njach na noc unieruchomione U-.m­
zmianie. T·o też dopiero po zakończe- waje aby i one tworzyły schrony dla 
niu uroczystości żałobnej, gdy Zwło- I chwilowo bezdomnych. Wiele osób 

r.aofjarowało kwatery bezpłatnie. ma· być zamknięty w .śródmieściU, 
Mimo tych wszystkich objawów do- przez kt6re pr:r.ejdzie poch~ ju:t o '! 
brej woli i sprawnie działającej or- rano. Delegacje, które utworzyć ma­
ganizacji zjazd °jest taki, te część ją szpalery wezwano, aby były na 
pnyby~:z6w musiała ulokować się nie miejscach wyznaczonrch jut o 6 ra­
w Krakowie samym. ale pod Krako- no. To samo dotyczy publiczności. 
wem. Są podobno i tacy, którzy mie- Nie maczy to, aby termin wyru-
szkają aż ... w Tarnowie. I szenia konduktu można było ści~le 

Masy napływające wytwOrą z pnewidzieć. To odbyć się iąożie i ko­
pewnością trudności w ruchu kole- ło południa. W warunkach, w jakich 
jowym na dworcach. To teł. przewi- odbywa si~ ostatni, tragiczny po­
duje się, że niektóre pOciuf będą ch6d Marszałka Piłsudskiego, od Bel 
zatrzymane na linjach pod Krako- wed'eru na Wawel, nie W8Z)'lrtko mo­
wem a z miejsc tych de>wiozą przy- że być dokładnie pnewi.dziane i wie-
byszów specjalnie wysłane autobusy. '1 Ie je~ improwizacją. · 

W mieście ruch kołowy i pieszy . G-le. 

Prze§z#o .-i!Jo· tg!iięcg osób-
KRAKOW. 17.5 (Telefonem od 

specjalnego wysłannika „Kurjera 
Polskiego"). 

prz1.1•v10 do «rakowa 
kwaterunkowe pod Krakowem. grzebowych przemówienie do Naro-

Utrudnieniem w przygotowaniach! du. . · 
do .Jutrzejszych uroczystości żałob· Większość delegacyj państw ob­
nych była gwałtowna burza, która w I cych zamieszka w hotelu Francu-

Kraków czyni ostatnie przygoto- godzinach popołudniowych rozpęta- skim i Grand - Hotelu. Premjer Goe 
wania do pogrzebu Pierwszego Mar- ła się nad miastem. Niebo zasnuły 1 ring zamieszkać ma w Krzesrowi­
szałka Polski. Napływ przyjezdnych czarne chmury, miasto całe w ciągu 1 cach, w placu Potockich, zaś mini­
jest olbrzymi. Do. dnia dzisiejszego 15 minut tonęło w ciemnościaćh, I strowie Laval i Hackzell w pałacu 

u.ezest~ków UToczyst<>~ci pogr11ebo­
wych do Krakowa wszy.stklle skle­
py spożywcze, galanterjrjne ~raz 

apteki i dro$'erje otwa·~e. b_ędą 'Qez 
przerwy dzień i noc do nied~~li 
włącznie. W S<>botę przed połnd­
niem w czasie pogrzebu sklepy . bi;~ 
dą zamknięte. . 

przybyło przeszło· 150 tysięcy osób I Padał ulewny deszcz. pod Baranami. · · 
z całej Polski i z 2łlgranicy. W dniu 

1 
Przed Katedrą na Wawelu usta- • • • 

W .cza.sie uroczystości po~ 
wych na terenie miasta znajdow.ąć 
się będzie 20 kilka posterunków sa­
nitarnych. 

jutrzejszym ·spodziewany jest jesz- 1 wiono trybunę, z której f. Prezy. KRAKÓW. Na zarządzenie władz 
cze mac~jszy napływ· przyjezd· 1 dent . Rzeczypospolitej wygłosi w od dziś t. j. piątku dnia 17 b. m. w 
nych. Część z nich ulokowało biuro czasie jutrzejszych uroczystości po- związku z bardzo licznym zjazdem 

„Ai do śmier~i dla sprawiedliwości" 
·1aazanle ks. bls•upa Gawllnq 

Na,rodzie Polski, okryty ialobą. 
Przez stolicę Pol.ski idzie P<>riu o­
statni Pierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski - Wielki Wódz i 
Wielki Samotnik, iqzie M adorację . 
Z11 trumną w glęboki1n żalu pogTfłi-0· 
na rodzina najbliższa.. Jęczy i placz6 
na Wawelu Zygmunt i raze?ri z ti.im 
rozdzwoniły się i za,graly dzwony 
we wszystkich świątyniach polskich 
uroczyste requiem. 
„Aż do śmierci dla spra:wiedliwo­

ści" - tem hasłem przewodniem kie 
rowal się Józef Pi"8udslci w calem 
życiu swoje1'h.. Odkąd po raz pierw­
szy zetknął się z najeźdźcą szlachet­
na dusza Jego domagała się prawdy, 
a ramię poruszyło się do walki o 
sprawiedliwość. Przemówi,l Duch Bo­
ży do dv.szy mtodzief&Czej, która szla­
chetna i prawa odezwał.a się nuioś­
nie do Boga Najwyższego. Sta~la 

nad Nim ręka Boska, upodobał Go 
sobie Pan Bóg i naznaczył czoło Jego 
stygmatem wielkości i kazał Mu peł­
nić posłannictwo w narodzie naszym. 
Wierzył Józef Piłsudski w posłanni­
ctwo awoje, wierzył w spra.wie.dli­
wość Boską. Wiedział, że na.rody n.ie 
maf<ł duszy indywidualnej, która.by 
na wzór indywidualnej duszy ludz­
kiej mogla być wynagrodzona lub u­
karana przez Boga-Sędziego w wie­
czności. Wiedział, te sprawiedliwość 
Boża nagrodę iika.tę ta cnoty i grze~ 
chy krtżdego narodu dokcntdć musi 
już w doczesności. To też ptzekona­
nie o wskrze:szeniu Polski bylo po­
stulatem Jego wobec sprawiedliwo­
ści Bożej. 

Wiedział, że krzywda. najukochań­
szej wyrządzona Ojczymie była 
zbrodnią, o pomstę do nieba wola,jfł­
cą i że każdy ruck, dążący do wyma... 
zania tej zbrodni jest czynem spra­
wiedliwym, zmierzaffłcym do resty­
tucji dziejowej. I z tego przekona.ma 
wyrasta 10. duszy przy szle go Wodza 
Narodu ta wielka pewność mQralna, 
ta wiara. 10 blogoslawięństwo walki 
ot§mej, ~r~ w 'PO'IDOd~err:(e mięcią 
polakiego. P~ekimanie to it11Wi · q4 
młodości swojej po yrzez ws~ystkie 
etapy marszu Bojownika, co bronić 
po'"9wwil GtuZJ. rlłkiei ~ u-

podleni~ ugody .: fł4feźdicą, co ga,, G Wodzem jej byl Jóuf Pilnd- ąocąla więcej niż królów koront1. 
'IQ1l<Uw&gitqi prag7Ufl arkę ojcz11my ski. Pan Zastęp6w wycisnął niezatartą. 

z pohańbienia.. Wykona.wcą srold się, Wodzu, wy- pieczęć wybrańców s10oich na duchu 
Gdy na zegtttze dziejowym 'llrielkie roków sprawiedliwości Bouj za. Twoim nieśm1ertel„ym., " na,ród 

zaczęl'it toYbijać godziny, gdy wszech grzech i krzywdę rozbiorów Polski. wznosi Ci pomni.t we wlasnem aercu 
władna ręka Boska pod1iiosła się, aby Wykona.wcą staleś się, Marsztdku, stc0jem. Um~czonq. glo~ Twoją w 
zamknąć ostatni tom dziejów świa- Wf/roków sprawiedliwości Botej za tej trumnie na wieCZ7ł11 zloż11uś spo­
ta, wiedzial już Józef Piłsudski, że tyle łez wylariych, %G tyle rodziti. smi- czynek. 
Duch Wszechmogący narodou>i wol- szczonych, za prześtadowanie Wiary Płomienne serce Twoje błć przt­
ności wskaże goś<:ińce, te miara spta, świętej, za. kościoły shańbione, za te stalo. Dzieło Twoje w m11'1.i i w czy­
wiedl'i:wości dla Polski dopełni si~ do fale W1Jg'fULńców, e-0 uńród cierpień ruich naszych. żyć będm niezłomnie. 
ostateczności. Wiedział jednak, ie na Sybir szły. Za cich.e jęki i glosy Dziś, kiedy Twej JX>Btaci spiżowej u 
Bóg nierobom tiie '[><>maga. I jasno- rozpaczy, ca wśród brzęku kajdan steru spra.w polskich zab-raklo, kiedy 
'Widz, co ostrym wzrokiem pą,trzyl w do Boga wolały. Przez Ciebie nad nie będzie-iny ~ mogU zwaccić do 
przyszłość, stal się żołnierzem. Go- barbarzyństwem zatriwmf owo.la kiil- Ciebie Po odpowietU M drę~ Pfl· 
tuje broń d'(,a bezimiennej .armii bp- tura. chrześcijańslui. Przed Tob4 w tania., jak składać tkmłi~ dziejótQ, 
jowników, dla. armii narodowej, któ- komy·m hołdzie czoło schyla Europa. di'iś drogowskaum nam będzie slo­
ra nie dla sławy idzie w bój. Jej za- Dzięki Ci składa Matka-Koś<:iól, wo Twoje, te Pol.ska musi być fed­
danie - to t~iweezyć przemoc czlo- przez Ciebie wyswobodzona.. nością, że śwoboda, jeżeli ma ciać si-­
wieka nad, człowiekiem, z, ~ęki ci~ I Pod Jego wodzą kształtowały się l lę, musi jedMCZyć, musi lfłczyć. 
wydobywac ducha liulzkosci, osadzie nasze granice i nasz ustrM ""'-ństwo- c· ż oii.- .• k' d' . _, , . 

, 6d i d · ·t ś, · d-0 1 .-- ię a,r VTZ1fmt, 'a, i z10ig-es na 
~-r u z~ mi~ ci 'f!7a'!'lo szczę_-, wy. W Jego ręku spoczywały w ostat sobie, Marszałku, dakj jut tylko na 
scia .. S!cupial około ,siebie obywatel.i, iiiem dziewięcioleciu istotnie niepo- barkach. cctego narodu może•bye •~ 
U'IJXUa1ącyeh godnosć narodu Z<J; s~ I dzielnie rządy w kraju. Orga11,izował sim?f. Na, Twoje prochy i popioą,., 114 

własne dobro, gotowych wydzwig- przyszłość Polski kt6'"'- pragnie wi- d i. - T · • 
, ha, b · · k · • · -e uc,...,, wego ~go .„ygma,-

nC.ąc z ~~' .n ike'!'ia ar ~ _o1cz:zny; dzieć wielką, moca.fn4. Bierze na. sie- tem wielkości, śl1'b.jemy, że: 
" . zyn ZIAniers i przywr ci go nosc bie ca..ly ciężar dnia i spiekot~ jego. , 
Polski" - napisał na swoim sztan- mi"'lować będżiemy jako Ty milo-
da,rze i w sercach tych, co przy NiPi I, jak dawniej, organiiowal czyn waleś Pol.są, Ojczynę naszą - "1.1' 
stanęli. A porwal za sobą garstkę zbrojny, tak w ostatnich latach ot- nam dopomóż B6g, 
szaleńców, Janów bez ziemj, żołnie- ga.nizuje pokój. Ja.ko najwiemiejszy, będziemy Jej .Zużyli jako Ty slu­
rzy bez ojczyzny. Ta szara, wydzic- pierworodny Syn Ojczyz-n,y - Matki, żyłeś, w trudack, w p~ś~ceniu, w 
dziczenia gromada, wpa.trzona w ko- bierze Matkę za rękę, wprowadza Ją samozaparciu - tal' Mm dopomóż 
chane marsowe oblicie Komenda'lłta, do własnego d.amu, ~oz'J14la, ?gnisko Bóg, 
szla za. Nim, i rozumi(iła że ta droga domowe, uczy czlonkow rodziny pol- ··-~ b d . ~~~ •. 

• • • ' • • • .1. • • l , t b M tk · _ · pracowuc ' ziemy 10 CZ'!J8wl5ci in-
cięzka W'IJboista, pełna Jw,mien,i i blo- s1.ie3 pos usum.wa wo ee a i, u .. . bi L ta .. 

k , ·-'·'" . dal stal.a dla nicn zasady porządku ży- tenc1i, sie e samyc„ pozos wia1ąc 
ta, u ranca - 1..,,_,e 1eszcze e- . , . poza progami - tak ·nam. dopcnnóż 
kiego _ prowadzi ·do zwycięstwa. cia panstwowego. Ofiarny, ods'ltwa 

A gdy paell rozkaz Wodza, by nie od siebie wszeLkq radość ż11cia. i spar Bóg, 
splamić obcą przyłięgą hmioru żoł- la się ~ slu_żbie dla !ei, · kt6ra byla będziemy żywemi kamiettiami bu­
nierza polsJ,iego, W71chyliii do dna marze1':iem i ukoc~1t~e'!"' Jego serc~, do'W!I tego państ10CJ, a cementem -
kielich goryczy. Ku dalekiej fortecy dla Te1, kt6rą wypiescil w tęsknocie miłość wspólna i milośó Ojczyzny -
1na.gdeburskiej słali zapewnienia, · że la,t swoich młodzieńczych, cUa której tak nam dopomóż Bóg, 
na zew Wod~ kłt słońcu W'IJjdą w żyl i pracowal w trudzie wojenn ym Marszałku Polski. Dusz~ T1D0ją 
podzien,,iach ukryci. i za,parciu. się, sweg_o ~eku męskie- nieśmiertelną niechaj Chorąży Boży, 

I pękły niewoli okowy. Otworzyły go, dla Te1, ktorą undztal .zawsze fJTQ św. Michal zaniesie przed Tron Naj­
się bramy więzienia. Józef Pi1sud-ski mienn~ jak slo~ce, czystą jak świę- wyższego Pana $il zbrojnych, "' Bóg 
wrócil. Witano Wod~. któremu caly tość niczem nieskal<i114. „Blogosła- niech światlością Swoją wiekuistą i 
naród powierzyt s·wóf los. wiany Mąż - tak czytam w Piśmie spokojem bez gramc wyna,grodzi Cię 

Rok 19~. f,,ą$1/ Oj~zyznu się wa- S~ętem, którrJ ·n_ie sam s~bie praco- za wszystko cokol'!DUk dobrego§ uczy 
~ą. Q114i ~q ch'!Qi~ o. kt.óTef y~j Ś~ 'Wfl!, ale W$ZYBtkim 8zuka1ącym ~ nil, cokolwiek yrzecierpial.eś zlegQ, 
dek, oqeC'l't1/ Pa.yię~ Pi'U{! ~-ty, po~ cy'. ~o td zd?byl cz~ś6 w ~T~ne, coś tu na ziemi ~il na Jego 
wiedz-Ka, że ,,aniąl ciemności b6i gi~ a Imif Jego ży6 bf(lzie 114 łtneki. Chwalę i clla dobro. narodu naszego. 
gantyczny toczy z anifJlem jasMści". Józefie Piłsudski, Pierł/Jszy Mar- Amen". 
Cala Polska sta~ ti.a~zeciw wro- nalkv. Polski, na 1In-~h Twoich 
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Na żalobnqn1 szlaku nastepcv Marszałka Piłsudskiego 
lt'ąr.szawa - K.rahów winni wrllanac Jego testament politrcznr 

Przy wyjeździe z Warszawy n.a 
bocznym torz.e stoi Pociąg pancerny 
„Piłsudski" który poprzedza pociąg 
żałobny z trumną Marszałka Pił'.t 
sudskiego. Mimo deszczu gromadzą 
si~ wzdłuż toru tłumy l~dności. 
Tuż za iWarszawą, koło Okęcia 

stoi brama z zieleni, opleeiona kre­
pą.. Z okien wagonu widać śdąg.ają­
jącą ku torom ludnoś~. ]4imo, te 
pociąg ża~obny ma przejść za parę 
godzin, organizacje z pobliskich 
wsi i miasteczek ustawiają się sze­
iregiem. 

Na skrzyżowaniach dróg, wiodą­
cych ku torom, dług.iemi sz.ereg.ami 
stoją furmanki włościańskie. Wokół 
tłu.my ludności. Na d'<>mach i cha­
tach powiewają ża~obne flagi. 

W Piasecznie zwartym szeregiem 
wyciągnęły się poczty sztandarowe, 
że sztan~rami, spowitemi krepą. 
W głębi na peronie stoją organiza­
cje Jedne obok drugich. Na m-0ście 
kołowym, nad torem głowa przy 
głowie mi·eszkańcy oko!Fc~nych 
wsi. Stacja pięknie udekorowana. 
Na frontonie s~-cyjnego hangaru, 
okrytego kirem, widnieje krzyż 
Vi.rtuti Militari, obramowany pło­

nącemi żarówkami. 

CHYNóW.. Pociąg nie zatrzymuje 
się. Wiokół stacji tłumy, -na stacji 
zwarte sze·regi oczekujących. Zda­
leka widać portret Marszałka Pil ­
sudskiego na czarnem tle. Z budyn­
ku .stacji powiewają czarne flagi. 

ru kolejowego na parę godz.in przed ny zielenili. Na peronie ustawiono 
nadejściem pociągu żałobnego dale- portret Marszałka okryty kirem. · 
ko poza budynkami ustawił się w ci- Wśród absolutnej ciszy i naprężone­
szy i &kupieniu bligko 50-tysięczny go oczekiwania werble zapowiedziały 
tłum. Z jeti11cj st „ony st.ac:. „ fll-łl.ną1 zbliżanie się pociągu żałobnego. Gdy 
72 p. piech., stacjonowany w Rado- pociąg żałobny wolno zajeżdżał przed 
miu, z pochodniami, z drugiej zaś- stację, wszyscy znieruchom~eli. Po­
wbdze powiatowe ze starostą S<;hie- chyliły się sztandary. Wagon, z trum­
tzerem, człónkowie Rady miejskiej z ną oświetlony reflektorami, zatrzy­
prezydentem Szczawińskim, przed- mał się nawprost ołtarza polowego. 
stawiciele sądownictwa, stowarzy- Po 2-minutowej ciszy ks. dr. Kosiń­
szeń, organizacyj i ludność wiejska. ski w asyście duchowieństwa .odpra­
Ponad głowami powiewał las sztan- wił modły, poczem znowu tłumy wpa 
darów, spowitych w krepę, wśród trzone w oświetloną trumnę na la­
nich 18 sztandarów cechów wszyst- wecie trwały w nabożnem skupieniu. 
kich organizacyj i stowarzyszeń spo 

1 
Orkiestra 72 p. piech. po nowej 

łecznych, P. W., K. P. W., straży og- .

1 

chwili głębokiego milczenia odegra­
niowej, młodzieży szkolnej. Wszyst- ła marsza żałobnego Chopina. Przy 
kie lampy spowite były w krepę. 

1 
milknących dźwiękach marsza żałob­

Fronton dworca bogato udekorowa- nego pociąg ruszył w dalszą drogę. 

RZYM. - Zbliżony do pałacu Chi­
gi tygodnik „Affari Esteri" poświę­
ca obszerny artykuł Marszałkowi 
Piłsudskiemu, którego nazywą. Pierw 
azym żołnierzem w walce o niepod­
ległość, Pierwszym Budowniczym 
silnego państwa oraz twórcą mocar­
stwowej polityk.i zai't"anicznej Pol­
ski. Józef Piłsudski, obdarzony du­
szą romantyczną i umysłem realisty­
cznym, inspirował i kierował t~ema 
wielkiemi dziedzinami życia publicz­
nego: sprawami wewnętrznem.i, po­
lityką zagr.aniczną i polityką woj­
skową. Skreśliwszy następnie życio­
rys Marszałka Piłsudskiego autor 
zwraca uwagę na powody areszto­
wania Go w roku 1917 przez nie­
mieckie władze okupacyjne udowad­
niając, że władze te obawiały się, iż 

na1łJ lHR wirnnreu~enta miuta, [1e1ława lawiitowikielo 
:Wcz.oraj, dnia 17 maj.a o godz. stwo polskie traci wybitn4 w pracy 

18-ej bezpośrednio po powrocie z państwowej i niepodJ.egł0:~ciowej 
pogrzebu Pierwsz.ego Marszałka wielce zasłużoną postać. Zmarły 

Polski Józefa Piłsudskiego, - zmarł był wiernym żołnierzem Komendan­
nagle na udaor serca wiceprezydent . ta. Już w r. 1911 w;dzimy go w sze­
miasta stołecznego Warszawy: ś. p. I rega.ch P.O.W., w roku zaś 1917 na 
Czesław Zawistowski. Ostatni.eh O• terenie Rosji jest on komendantem 
lejem św. namaszczeń udzielił ks. oddziałów lotnych P.O.W. W. r. 1927 
kapelan szpitala św. Stanisława. ś. p. Czesław Zawistowski w st<ip-

śp. Czesław Zawistowski zmarł niu majora opuszcza szeregi WoJ­
w sile wieku, prz•eżywszy 44 lata. skowe i przechodzi do pracy w ad-
W osobie jego stolica i spolecze.ń-j , · . _ 

ministracji państw<>wej, gdzie m. 
jn. pełni u.rząd wicewojewody bia­
łostockiego. W r. 1934 zostaje po­
wołany do pracy w .samorządzie war 
szawskim. Zma.rły, któr.ego pogrzeb 
od.będzie Bię na koszt miasta, '°d'.. 
znaczony był kawal{!rskim krzyżem 
„Virtuti Militari", 4-krotn.ie krzy­
żem walecznych, krzyżem oficer­
skim „Polonia Restituta" j wielu 
innemi. 

Nieszczę~liwe wypa,dki 
podczas uroczystości pogrzebowych 

W ARKA. Z Piaseczna w kierunku 
Warki •rozITT.awny się co kilkanaście 
metrów posterunki strażaków z oko­
liczny.eh wsi i młastec7iek. Pod 
Wa•rką w lasach obozuje ludność z 
dalszych okollc, która przybyła na 
trasę wozami i bryczkami. W okół 
tłumy ludności. Przybyli specjal­
nym pociągiem wieśniacy z Lowi- W ciągu ubiegłej doby, w związku Gdy pochód żałobny szedł Nowym 636 cywilnym. W tern 10 osób odesla 
cza w stroj.a.ch ludowych. Na bu- z niezwykłym naporem tłumów, prag światem, na od~inku od ul. Warec- no do szpitali. Następnie doprowa­
dynku stacyjnym widnieje portret nących wziąć udział w żałobnych u- kiej do Chmielnej powstała panika, dzono 14 dzieci zaginionych do pun­
Marszałka Piłsudskiego. Na peronie roczystościach - wydarzył się szc- wywołana załamaniem się drabinki któw zhornych dla dzieci zaginio­
ustaw.iły się miejscowe związki i <>r reg wypadków. ustawionej przed bramą. W czasie nych, z których 13 oddano z powro­
ganiza.cje. W tłumie, który nocy ubiegłej o- zamieszania 5 osób odniosło lekkie tero rodzicom. Ogółem pracowało 20 

DOBIESZYN. Tłumy przybyłe sa- toczył Katedrę potratowano 9 osób, obrażenia. Pozatem tłum wygniótł punktów sanitarnych i 50 patroli sa-
mochodami ciężarowemi i wozami. z czego 2 doznały ciężkich obrażeń, kilka szyb. nitarnych. 
Noa peronie str.aż ogni-Owa, organi- wskutek czego musiano je przewieźć Pogotowie Ratunkowe uruchomiło „Doliniarze", którzy korzystają z 
zacj.e z-e sztandarami i tłumy lud· do szpitala. 16 karetek. Pozatem pomocy lekar- okazyj tłumnych uroczystości ulicz­
ności. Na budynku stacyjnym fla- W czasie interwencji na pl. Zam- skiej, od rozpoczęcia się nabożeń-1 nych, tym. razem nie odważyli się na 
gi żałobne oraz p()rtret Marszałka. kowym zranił się bagnetem w po- stwa do ukończenia uroczystości na „występy". Zanotowano tylko 2 wy­
W lesie, obok stacji _ <>bozowisko wi~kę posterunkowy Józef Sosnow- lotnisku, udzielono 18 wojskowym i I ,:>aclki okradzenia. 

~~~p~;~5;1§~Fg~::~I ski. iał~~a Wiró~ ~~li~ÓW lBIDien~ałJ[~ W ftiemuel~ 
hienia wo~~kowego i~··. . I BERLIN. Prasa niemiecka w bar- na uroczysta akademja żałobna ku Marszałka Piłsudskiego wstrząsnę· 

Na stacJi w Radomm i wzdłuz to- dzo obszerny sposób opisuje dzisiej- uczczeniu Wodza Narodu Polskie- ła do głębi, szczególnie młodzieżą 

Oberwanie sie chmurr 
· nad Kielcami 

KIELCE. - W godzinach wi!?­
czornych nad Kielcami i okolicą prze 
szła niebywale silna burza z oberwa­
niem się chmury. Wi~er z wielu do­
mów pozrywał dachy. Burza wyrzą­
dziła ogromne straty. 

Kataklizm natur; 
w Krakowie 

szy przebieg pogrzebu Marszałka. W go w Domu Polskim w Berlinie. Na polską w Niemczech. Jak się dowia­
licznych ilustracjach dzienniki od- program złożą się po odegraniu hy dujemy, w wielu miejscowościach 

dają przebieg uroczystości eksporta 1 mnu narodowego: przemówienie am na wszystkich terenach Rzeszy od­
cji oraz podają zdjęcia z Katedry i basadora R. P. Józefa Lipskiego, o• były się nadzwyczajne zebrania mło 
portrety Marszałka. degranie marsza żałobnego Chopina dzieży. Na zebraniach tych młodzież 

Dzisiejszy organ polski na tere- i odczyt o Józefie Piłsudskim re- uczciła Zmarłego Wodza pr?C:z po, ... -
nie Niemiec „Dziennik Berliński", <!aktora Kazimierza Smogorzewskie- stanie, połączone z jedną minutą ci 
kt6ry od szeregu dni wychodzi w go. Na wszystkich terenach Rzeszy, e.zy, a następnie zebranin !'!kł~dały 

tałobnej obwódce, ogłasza klepsy- zamieszkałych przez Polaków, w wie uroczyste ślubowania ofiarnej pra­
drę, wzywającą obywateli polskich lu miejscowościach zapowiadane są •!Y dla sprnwy polskiej, wzorując się 
do Qczestniczenia w sobotę w nabo- na niedzielę 19 b. m. akademje żało-, nf, iyciu i czynach Mar$załka Pił­
ż~ństwie żałobn,em, któ:e. odbędzi.e b~e ku uczczeniu Z~arłego. Wo.dza. sudRkie~o. Polacy w Niem~zecb, nic 
się w Katedrze sw. Jadw1g1 w Berh- W towarzystwach i orgaruzacJach pozostaJąc w tyle za Polakami w 
nie o godz. 11-ej rano. Na nabożeń- widać energiczną pracę nad godnem Ojczyźnie, postanowili również zor­
F.two powyższe zaprasza ambasador urządzeniem żałobnych manifesta- ganizować zbiórkę na fundusz szkol 
Rzeczypospolitej Polskiej. cyj. nictwa polskiego w Niemczech, za-

W niedzielę, 19 maja zapowiedzia BERLIN. Wiadomość o śmierci -miast wieńca na grób Marszałka. 

KRAKóW. O burzy, jaka przecią­
gnęła dziś nad Krakowem, Obser­
watorjum Astronomiczne donosi: O I 
koło godziny 14-ej nadciągnęły na ---------------------------------------------­
Kraków od strony północno - zachod 

Cllvrok na zamachowców kłajpedzkich 
zatwierdzony przez naJwy:łszy trybunał lltewskl 

Naprężonq nasirój UJ "róleUJcu 

niej potężne zwały ciemnych, dołem 
żółtawych chmur, które wkrótce za­
słały całe niebo jednostajną powło­
ką i spowodowały niebywały mrok. 
O godzinie 14.17 było tak ciemno, 
że w pracowniach Obserwatorjum I 
~usi~no zap~lić .światła. O n~tęże~ 
m ~ ~1emnosc1 ~w1adczy ~akt ~nem oz l KMLEWIEC. Urzędowa „Preus-1 ci na oskarżonych: Pries, Boli, Le- naj1gorętszy protest i nawołuje Lł­
nosc1 odczytama ~egarkow k~eszon- 1 siche Ztg." w dodatku nadzwyczaj- pa i Wanngat. Ponieważ wyroki twę do opamiętania się jegz.cze w o­
kowych. Jak stwierdzono, ciemno- •nym podaj~, że dziś o godz. 15.30 śmierci były wydane przez sąd wo- 5tatniej chwili, a mo.carstwa - sy­
ści były znacznie większe, aniże~i I najwyższy trybu.nał litewski ogło- jenny, wykonanie ich ma nastąpić gnatarjuszy ikonwencji kłajp.edzkiej 
podczas obserwowanych całkowi- sił decyzję w sprawie skargi' o- w ciągu 24 godzin. Skazanym nie czyni od,powiedzialnynii · za pokój 
tych zaćmień słońca w roku 1914 i ) skarżonych w procesie kłajped)Z- została żad1J1a inna droga prawna z Europy, o ile nie wpłyną one na 
1927. Słupek rtęci termometru wy- kim. Z wyjątkiem barona von der wyjątkiem łaski prezydenta. Wszy- zmianę krwawego wyroku. W Kró­
kazał również niebywały spadek o Ropp, którego uwolniono od zarzu- , scy czterej skazani postanowili nie lewcu panuje na mieście nastrój 
7 ~topni w ciągu krótkiego czasu, tu przygotowywania powsta~a I wnosić podania o ułaskawienie, a- bard7.o naprężony. Grupki , młodzie­
zas. baro~ra~ z~znaczył gwałtowną zbrojnego, wyroki co do wszystkich j le obrońca ich chce to od siebie u- ży i studentów idą w stronę kon­
zmianę c1śmema atmosferycznego. innych oska.rionych utrzymano w 1 czynić. sulatu Litewskiego z okrzykami wro 
,Po zmroku spadł ulewnY. deszcz. moc,, a wi~ i czteą wyroki śmier. I „Pł'eussis.che ·zts;." w>:raża jak- ~iem.i przec~ Litwie., 

PHsudski na czele P. O. W. wywoła 
powstanie przeciwko okuwintom. O­
mówiwszy rolę Piłsudskiego w 1920 
i 1926 roku autor podkreśla prace 
Marszałka w dziedzinie zagranicznej 
i wojskowej. Marszałek Piłsudski, 
pisze tygodnik, prowadził niezal~ 
politykę zagraniczną, niezawiabl za. 
równo od Rosji, jak i od Niemiec, a 
organizując wielką i silą armję wy. 
chodził z założenia, że tylko dzięki 
potędze zbrojnej Polska będzie mo­
gła zająć pierwszoplanowe miejsce 
w polityce europejskiej. Realizując 
to dzieło w wielkim stylu Piłsudski 
nie zadawalniał się jednak nigdy CZ1. 
nami dokonanemi, lecz myślał o 
przyszłości, której poświęcał najwię­
cej troski. Ustala na przyszłość wy­
tyczne polityki zagranicznej i woj­
skowej w oparciu , o doświadczenia 
historyczne. Przed śmiercią , dał Pol­
sce ne>wą konstytucję, zapewniającą 
silną władzę Prezydentowi oraz zbli­
żenie z Francją i porozumienie z 
Włochami. Następcom Marszałka 

Piłsudskiego nie pozostanie nic in­
nego, jak wykonać Jego Testament 
polityczny, aby Polska całkowicie 

spełniła swą misję historyczną. W 
zakonczeniu polemizując z pewnemi 
odgłosami sowieckiemi i niemieckie­
mi, autor konkluduje, że Marszałek 
Piłsudski nie był ani przeciwnikiem 
Rosji, ani germanofilem. Był prze­
dewszystkiem i wyłącznie Polakiem. 

Koncesje, dfa iezrka 
"~iemJe~kiego . 

w włoskim Tyrolu 
RZ"YM. Prefekt · prowincji Bolza-< 

no wydał rozporządzenie w spra­
wie prywatnego ,nau.czania języka 
niemi-eckiego. Rozporządz.enie to 
przewiduje, że we wszystkich gmi­
nach pr~wincj.i utworzone zostaną, 
staraniem kulturalnych organizacyj 
faszystowskich, prywatne bezpłat• 
ne kursy języka niemieckiego dla 
dzi-eci podlegających obowiązkowi 
szkolnemu i u~zęszczających do 
szkół powszechnych. Na naukę ję­
zyka ni...."'IDiecki.ego poświęconych 
będ'Zie 3 godziny tygodniowo. Fa· 
szystowski.e organizacje kultural­
ne powołają specjalną sekcję dla 
nauczania języka ni.emieckiego; 
które odbywać się będzie na ko.c;zt 
państwa. 

Jak wiadomo, konce.sJ.e językowe 
dla ludności mówiącej po niemiecku 
w prowincji Bolzano były w swa.im 
czaiti{! prz.edmiotem rozmów między 
MuS'Solinim a zmarłym kanclerzem 
austrjackim: Dolfusse.m. 

Kondolencie litw1 
w ambasadzie polskiej 

w Parr~u 
PARYŻ. ~ Charge d'affaires Li· 

twy· Matkewicius wpisał się oficjal­
nie do księgi kondolencyjnej, wyło­
żonej w ambasadzie polskiej w Pa- · 
ryżu z powodu zgonu Mars~łka Pił­
sudskiego. 

Groźnr stan zdrowia 
lawrence'a 

LONDYN. - Raniony w katastro 
fie motocyklowej w poniedziałek płk. 
Lawrence dziś wieczorem był jeszcze 
nieprzytomny. Lekarze nie tracą na­
dziei na uratowanie. Stan nieprzy­
tomny ranionego trwa już od 100 
godzin. ~ 

nadutvcla w sollJleckleJ 
f~ b .'uce samochodóro 

MOSKWA. - W słynnej fabryce 
samochodów „Gorkij" wykryto nad­
użycia sięgające 9 miljonów rubli, 
polegające na pobieraniu kredytów 
państwowych na podstawie niefor­
malnyqh lub fikcyjnych rachunków. 
4-ch wyższych urzędników , admini­
stracji fabrycznej pociągnieto do od­
po.wj_edzialnośc~ ~~owe.j.. 



\ 

Deszcze padujq na beczke prochu w Abisynji Zabawa co wojne jest kosztowna -
Gdy ustaną _ lada Iskra wystarczy... Próbr uspokaienia w konflikcie o Grand Chaco 

Chr-0niczna wojna o Grand Ch&- do czasu daji znać o IJ()bie ..• 
Odwróciła &ię troch~ w esta.tnich me:ó.• a.biayńską zapewne zeehe' g.oby ~Utgowały z Abisynji ' :Wło- co, toczona z animuszem przez woj- Na różny .sposób wywie.rane s, 

czasach ·UW&ga od przewlekłego j. Włochy wykon:ysta,ć do operacyj chy. Mniejsu z tern zresztą Wło• ska boliw.ijskie z jednej, PMa.gwaj- próby nacisku na w-0jownkzą Bo­
:mJiąceg-0 jui conieco spo.ru włos~~ "M>jennych, o ~le n:eczywiśeie do · chy czy nie :Włochy, kto inny - o skie z drugiej .strony, be~ wyraź- liwję i niemnie~ wojoowniczy Pa­
abisyń.skiego. Nawet ta.kie „ek!Jplo- tej wojny jm dojA~ mu~. CQ będ~ii! to chodzi. T·araz jednik widocznie nych rezultatów natury militarnej, ragwaj, aby -w.e wb.snym i sąs.iadó'1t 
dojące wiadomości" jak depesze o i jak będzie dalej to .się pokaże. W punkt widzenia .się zmienił. W. Bry- zaczyna dawać się we znaki -- od interesie por.ozumi.ały ~ię z sobą. 
;v.owej i jeszcze n-0wszej mo.biliza- Abiisynji. w dobrze uz.broj-0nej 11 tanja jest wysoce zainteresowana w innej str.ony. Obu tym wojowni- Rzekomo patronują tej akcji St, 
cji we Wło.szech, jeszeza tylu a ty- znającej s~ój teren ~bisynji nie-, sprawach Abisynji. Ma fam swoją czym państwom i ich sągja.dom. Wy- ZjedM.e~n.e, które jednak - we­
lu tra11$porlach wojskowych do E- ma o to wielkiego at.rachu. · ,,.strefę wpływów", ma tam pod niszcza C()l"az bardziej gos.podarczo die opinji .uitrzymującej .ś.ię w pa-d-
r~i i Somali .stracił)" j~ na swej Jeszcze mówi sit o - Licbe Na- i swemi „wpływami" źródła Nilu.... oba wojujące kt>aje i stwarza nie- stwaeh łacińskich - n.ie są zbył · 
6ile alarmowej. · r(){f-ów i snuje się -różne na ten te- Gdy mowa o źródłach trzeba coś bezpieczeństwo zależnoś~i finanso- szc?.erze zainteresowane w likw.id.a-

Demonstracja włoska - jak cią- mat mrzonki. Ostatnio mówi się <> ~wiedzieć - o w-0dzie. Nie je;rt to i wej od Stanów ,zjectni;iczonych. cji te~ ni~zn-0.śnej wojny,. ~:Vie1? · 
gie mazywają .to optymiści - jest czemś poważniej~m - o inter- od rzeczy, bo z wody własme to : T.0 raz. Powtore panstwa Amery- wła.śme ewentualna z.alez.nosc fi.;. 
jtli !Ituźąca. Ale przewlekająca się 1 weneji ~ainteresowanych w Abisy- niebezpieczeństwo wojny wyrosł-0. ! ki Łacińskiej: Argentyna, Br.azylja, na.rurowa państw południowych od 
i ooraz kosztowniejsza ta demon- nji mocarstw, w oSzczególności W. l'. studni w U~l - Ual roze~ra~y ~ię li Chile, Peru .i Ur~gwaj . mają j.ut Stanów, bynajmni-ej „Wuj~ Sama" 
oStr-acja, to uparte ig:ranie z ogniem Brytanji i Francji. Po tych wiado- pierwsze walki wł-0sko - ·ab1synsk1e. tego dość a niektóre z mch obawJa- nj.e przeraża .. : 
.budzi obawy, że naprawdę ogień mośeiach pojawiły się t. zw. de- Wody zapewne s-zukały tam sp.ra- ją się, że to niespokojne 11ą- Niemniej istnieje przecież t. zw. 
wreszcie wybuchni.e. Już i Abiaynja menti... gnione wojska wł·oskie, bo Ual-Ual 1 .siedztwo źle oddziała na w.iecznie Unja Panamerykańska, do której 
przygotował.a &ię d-0 wojny. Czeka Faktem jest jednak, te W. Bryta- leży podobno na abisyńskim tere-' niespokojna elementy, który~h w należą i Stany Zjednocoooo Am'. 
się teraz iskry, 'któraby pad.fa w tę j nja zaczyna sporem abisyńsk-0-wło· nie. Również niedawne strzały pod żadtnem z tych gorących ~rajów Półn„ na tern więc usiłuje się coś 
beczkę prochu... skim ooraz bardziej się intereso-1 Afdub padły także prey studniach. nie brak a które już i tak od czasu budować. 

Nara.zie nie padnfa, bo... leje I wać. Francj-a, dziś pozostająca w To zapewne wielkiego z-naczenia 

aeszc-z. Na przyszłym _ być może i sielankowych Btosunkach z Wł-0cha· 1 nie ma, ale może mieć W przyszłej '•'9bor9 do narlamentu annf elskteno - teatrze wojny trwa ]~den potop, i mi, mniej. Ale W. Brytanja widoez- prawdziwej wojnie. Jak to niegd·yś \li l' . :J. :f 
ulewa idzie za ulewą. Tak jest z.aw-' nie zmienia ewe nastawienie. Daw-j pisaliśmy, woda jest w Abisynjl 
sze o tej porze. Potem, w jesieni, niej przypuS'Zczalnie myślała głów- cenniejsza niż krew. Bez wody tam 
przyjd~ie krótki i0kres pogody,potem I nie o J ·aponji, groźnym swoim kon-1 istnieć nie można a cóż dopier-0 
straszliwa upały. Ową „złotą je- kurencie na wielu terenach, które- prowadzić wojnę ..• 

. . ' 

nai1ierw powrót ~o . pra[J- później · perlta~tarie 
Paryska radm 2aDinetotoa o straJ.ku załOi okretOfl1YCh 

PARYŻ. - Dzisiejsze posiedzenie Jak zapewnia agencja Havasa, w 
rady gabinetowej było w znacznej czasie posiedzenia nie wywiązała się 
części poświęcone rozważaniu sytua- dyskusja w sprawach budżetowych, 
cji, wytworzonej przez strajk załóg pomimo, że minister finansów przed 
okrętowych w Hawrze. Rada gabfoe- stawił swym kolegom główne wyty­
towa. zaaprobowała stanowcze stano- czne swej deklaracji, jaką złoży w 
wisko, zajęte przez ministra mary- przyszłym tygodniu na posiedzeniu 
narki handlowej Wiliama Bertran- korniiiji finansowej Izby Deputowa­
da, który oświadczył przedstawicie- nych. 
łom strajkujących, iż wyda orzecze- Jeżeli chodzi o modyfikację ustawy 
nie arbitrażowe w tej kwestji dopie- wyborczej, to rząd pozostaje przy 
ro wtedy, gdy pracownicy powrócą deklaracji, jaką uczynił w tej spra­
na l!ltatki. Prawdopodobnie zostaną wie prernjęr Flandin przed udaniem 
również powzięte .sankcje w stosun- się Izby na wakacje. Wydaje się jed­
ku do dyrektora oddziału Compagnie I nak możliwe, · że przewidywane wy­
Generale Transatlantique w Havrze, równanie zgromadzeń wyborczych 
który nie okazał dostatecznej ener- do senatu w dep. Sekwany będzie roz 
gji. ciągnięte na wszystkie wielkie mia-

sta Francji. 
P ARYż. - Strajk załóg towa­

rzystw żeglugi transatlantyckiej zo­
stał wywołany przez zmianę urnowy. 
Właściciele towarzystw żeglugi od­
rnawiaj ą członkom załogi tytułu ma­
cynarzy, który dawał im prawo do o­
trzymywania poborów w czasie, gdy 
parowiec nie jest w podróży. Przed­
siębiorcy zaproponowali załogom, że 
w okresach poza żeglugą będą im 
wypłacać 30 procent uposażenia, 
pracownicy zażądali 80 procent, mi­
nister marynarki handlowej jako 
rozjemca · wyznaczył 50 procent. 
Wówczas ogłoszono strajk. Przedsta­
wiciele strajkujących w rokowaniach 
z ministrem są nadal nieustępliwi. 

·Konsternacja wśród komunistów francuskich 
z 1owodu komunikatu Moskw1 o obronie naraduwej 

nie istnieje „żadna sprzeczność mię- ' Organ generalnej konfederacji 

H' październiku 
LONDYN. - Sprawozdawca par­

lamentarny agencji Reutera donosi, 
że wybory odbyć się mają prawdopo­
dobnie w październiku roku bieżące­
go. Rekonstrukcja gabinetu oczeki­
wana od pewnego czasu zostanie do­
konana albo przed Zielonemi $wię­
tarni, albo zaraz po tych świętach. 
Rekonstrukcja nie byłaby zresztą 
daleko idąca: tylko Baldwin z Mac 
Donaldem zamieniliby między ! sobą 
swe miejsca. Pogłoski o tern, jakoby 

Simon miał być usunięty, a Mac· 
Donald miał go zastąpić, nie jest 
prawdopodobna. Struktura gabinetu 
narodowego będzie wzmocniona. 
Wiele zależeć będzie od rozmów 
przedstawicieli rządu z Lloyd Geor­
gem. 

Gdyby uzyskano jego poparcie, 
liczne głosy liberałów, którzy obee-. 
nie wstrzymują się od udziału w wy­
borach "uzupełniających, pozyskano­
by dla rządu narodowego. 

Berlina·· Odpowiedź 
- ' c 

na ostatnią mowę Edena 
BERLIN. Oc:lpowiadając na mowę Niemcom Ligę Narodów, jako najle­

Edena, protestuje naczelny organ psze i całkowicie wystarczające bez­
Wilhelmstrasse „Diplornatisch Poli- pieczeństwo, to trudno byłoby pogo­
tische Korrespondenz", przedewszy dzić to z faktami, które nie powinny; 
stkiem przeciwko zarzutowi, iż Niem były · ujść jego uwagi. Fakty te to 
cy sabotują angielskie dążenia do podpisany obecnie w Pradze ukłlld 
bezpieczeństwa i 'pokoju, oparte na wzajemnej pomocy i pakt francu ... 
gwarancjach zbiorowych. Krok nie· I sko - sowiecki, które zdaniem p~„ 
miecki z dn. 16 marca był, zdaniem sma doszły do skutku n~ podstawu!! ·· 
pisma - tylko reakcją na zbroje- dawno już przedtem uzgodnionyc:ij 
nia mocarstw dawnej Ententy, któ· konwencyj wojskowych. 
rych plan przekroczył już dawno Wszystko razem wzięte nie bardz~ · 
przewidywany dla Niemiec poziom nadaje się do rozproszenia obaw, 
zbrojeń. Jeżeli min. Eden zaleca 

Niesamowity wyrok P ARYż. - Prasa francuska w 
dalszym ciągu obszernie komentuje 
końco'Wy ustęp komunikatu moskiew 
skiego, dotyczącego obrony narodo­
wej Francji. 

Prasa prawicowa przychylnie 
przyjmuje powyższe oświadczenie, 

sądząc, iż przyczyni się ono do osła­
bienia vropagandy komunistycznej, 
kierowanej przeciwko obronie naro­
dowej. 

,,Humanite" stara się wykazać, iż I mji i swej ojczyzny". 

dzy stanowiskiem Stalina a komuni- prasy „Le Peuple" pisze jednak, iż BERLIN. Przed paru tygodniami 
stami francuskimi. Komuniści nie Stalin zadrwił sobie całkowicie z prasa niemiecka podała doniesienie 
potępiają arrnji dla samej arrnji i francuskiej partji komunistycznej, o niedozwolonem przez niemieckie 
nie zapo.znają znaczenia ojczyzny. która znajduje się w śmiesznem po-1 przepisy dewizowe wywożeniu de· 
Chcą oni zdobyć „prawo do swej ar- łożeniu. wiz zagranicę przez członków sze· 

regu klasztorów katolickicll. Doty1 
czy to przedewszystkiem klasztol'ÓW, 
w Nadrenji, Badenji, Berlinie oraz 
na śląsku. Obecnie, w związku 2' 
rązpoczynającym się szeregiem pro.:. 
cesów przeciwko członkom tych kła~ 

„La Republique" potwierdza, za 
większością dzienników, iż komuni­
kat moskiewski wywołał konsterna­
cję w obo~ie marxistów francuskich. 
Konsternację tę potwierdzają głosy 
prasy. 

„Le Populaire" nie ukrywa, iż 
Stalin przyznał rację rządowi, który 
socjaliści zwalczają. 

Poczta gdańska 
1odwrzszrta 011111 
GDAŃSK. - Poczta gdańska pod 

wYższyła opłaty za listy, druki, prze­
kazy pieniężne itd. w obrocie z Pol­
ską, Niemcami i Austrją mniej wię­
cej do poziomu opłat pobieranych 
przez pocztę polską w Gdańsku. O­
płaty za telegramy nie uległy jednąk 
podwyższeniu. 

Otwarcie mosklemskle20 
„metra" 

MOSKWA. W dniu we7.0rajszym 

sztorów, prasa niemiecka pod;ij~ 

N 
· • k szczegółowe informacje o przebiegu 

I• emcy rozpi· SUJ. ą poz· YCZ ę przewodów sądowych, przytem ni.€!'" 
.. · · , ~!~~~n:z~~:~~;i~:yt:atce~ :~i:~{:. 

-Pokryć 1·ą mają zakłady Ubezple-Czen"' . „Angriff" pisze: „Miljony dewiz. 
przemycane przebiegle przez zakon 

B:Ę:RLIN. - Prasa dzisiej82a za- I miljonów zgodził się przejąć na sie­
mieszcza inspirowane wyjaśnienia, bie państwowy niemiecki zakład u­
potwierdzające wiadomość o planie bezpieczeniowy. Co do lokaty pozo­
n.ądu Rzeszy . rozpłsania nowej po- stałych 400 miljn. RM. toczą . się je­
życ;iki wewnętrznej. Pożyczka wyno- szcze rokowania z różnemi publicz­
sić będzie 500 miljonów RM., przy- nemi i prywatnemi towarzystwami 
czem subskrybować ją mają zakłady ubezpieczeniowemi. Mówi się o pew­
ubezpieczenia na życie. Z tego 100 

n;ch trudnościach natury prawnej, nice". 1 
• 

ponieważ większość niemieckich za-1 Na dzi~~ejs~ej rozprawie pr:ed są 
kładów ubezpieczeniowych osiągnę- dem berlmsk1m stwierdzono, ze su~ 
ła, a nawet przekroczyła przepisaną my, wywożone przez zakonnice do 
ustawowo granicę 25 proc. lokaty Holandji, przeznaczone były na po• 
swoich kapitałów zakładowych w pa- pieranie · akcji rn1sJ1 katolickiej 
pierach państwowych. wśród pogan, prowadzonej przez je• 

niema · mowv o dewaluacji we f ra·ncn 
P ARYż. Przewodniczący komisji przeciwko tendecyjnym pogłoskom, I nych i 2lapewnił, iż jest w zupeł­

finansowej Izby Deputowanych Mal rozpowszechnianym •Da giełdzie i nej zgo.dzie z ministrem finansów 
vy odbył dłuższą rozmowę z mini- zagranicą, na .temat franka fran- Garm.ain Martin. Dep. Malvy pod­
strem finansów Ge-rmain Martin. ciuskiego. Dep. Malvy oświadczył; kreślił następnie, że rząd, podobnie, 
Dep. Malvy, jak zapewnia agencja I iż nigdy Rada Ministrów nie rozwa- jak parlament, zdecydowany jest U• 
Havasa złożył w kulua.rach Izby żała żadnych środków dewaluacyj- trzymać parytet złota. 
energi~ną deklarację, protestującą , 
Snieq Hl ·fllonachju11n 

z okazji oddania do użytku publicz-l BER.LIN. Niezwykła zniżka tem­
nego moskiewskiej kolei podziemnej peratury w całych Niemczech dała 
odbyła si~ Y{ielka manifestacjJI. lud- się najbardziej odczuć w .Bawarji. 
no~ .Z 'Mopacbj_um do~oszą, ~e. dziś od 

godziny 9-ej rano leży w calem mie- , wy stoją jut w pełni zieleni. Podob· 
ście śnieg. Robi to niesamowite wra- nej temperatury nie pamięta Mo­
żen.ie, gdyż wszystkie drzewa i krze-1 nach]um. od d_ziesi~tek lat. 

dną z filij klasztorów.1 Oskarżona 
przyznawała się całkowicie do wi• 
ny, broniąc się nieznajomością prze• 
pisów dewizowych. W godzinach wie 
czornych przewodniczący sądu o­
głosił wyrok, skazujący oskarżoną 
zakonnicę klasztoru św Wincentego 
a Paulo na 5 lat ciężkiego więzie­
nia, z pozbawieniem · praw oraz 
140.000 rm. grzywny. W razie nieu­
iszczenia jej, kara zamieniona zosta 
nie na 14_ dalszych miesięcy ciężkie 
go więzienia. W dalszym ciągu po-. 
stanowiono ściągnąć sumę %, mil~ 
jona marek, wywiezionych przez kia' 
sztor zagranicę ze związku charyta„ 
tywnego w Kolonji - Nippes. 

Całej sprawie zdają się dzienn1' 
ki nadawać pewne daleko idące wa. 
wnę_trzno - _poli~yczne znac~nie. 
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Fotografja i „kolekcje" PuemJ!ł ~olJ~i Marnattowi Pił~o~Jliemu w ~oł~zie 
z wystaw w Zachęcie 

ZWIĄZEK PRZEMYSLU WLó­
KIENNICZEGO 

Celem zło:Wnia hołdu Wsknesicie­
lowi Państwa Polskiego, Zwycięskie­
mu Wodzowi Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu i dla uczczenia Jego 
pamięci zarząd Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Paflstwie Pol­
skiern, na zwołanem w dniu 16 b. m. 
nadzwyczajnem posiedzeniu jedno­
głośnie uchwalił zadeklarować pół 
miljona złotych na budowę w Łodz.i 
gmachu Bibljoteki Publicznej im. 
.Tózefa Piłsudskiego, zaapelować do 
najszerszych sfer przemysłowych ~ 
handlowych miasta Łodzi, aby przy­
łączyły się do zadeklarowanej ak:cj i 
i przyczyniły się w ten spos6b do 
powstania instytucji tak potrzebnej 
największemu ośrodkowi przemysłu 
polskiego i godnej pamięci zrasłego 
Wodza Narodu. · 

. . 
Oboi: WTBf.awy sztuki perskfaj u- sztuce, i q r07.Slldnikami nieuzasad­

irądzo-!to w Zachęcie jeszcze inne nionej megalomanji wśród artystów. 
WJataWJ' a mianowicie: Wy.stawę Jest nawet wśród artystów dużo 
f~afji polskiej, wy.stawę kolek- osób jeszcze tak naiwnych, które 
cji prac Aleksandra Sarnowicsa, sądzą, że można wystawić tylko pa­
.wystawę juhileuszow4 prac. Marjt rę obrazów na widok publiczny, aby 
Koźnfaw.s.k:iej, wyst.Ąwę zbiorow21 być „sławnym" malarzem. 
:pr.ac Zdsisb.w.a K:raśnika i wygtawe Mimo nawet pewnego analfabe­
Koła Marynistów polskieh. Z wy- tyzmu części naszego społeczeństwa 
staw tych powrżej wymienionych w neczach sztuki, znajdą się jednak 
rnajwięeej intereeujlł~'ł tak podq i u nas ludzie, którzy rozul'ńiej, co­
względem teohnicz.nym jak i artY-1 kolwiek malarstwo i którym trudno 
styczn:rm jest wystawa fotorraficz- zaimponować lada czem. 
na... Ci właśnie, którzy naprawdę inte-

Fotog.rafj.a w ostatnich latach s reBUją się i znają n~ sztuce, robią 
powodu uooakonaJ.en.ia teehniezrr~ naprawdę opinję - o artyście i jego 
g4 uz:rBkała wiele możliwości arty- sztuce i aądr.ę, ie nie pomogą prze­
styc:znych. Ktoby 11ąd~ił, t.e fotogra- sadne fałszywe reklamy., - istotna 
fja jest rezultatem' pracy czysto wartość w sztuce zawsze znajdzie 
mechani.ezenj, .ten był.by w dużym wcześniej czy późni?j uznanie. 
błędzie. z chwilą, gd1y fotograf U• Bo, albo w tych wystawach „zbio­
~rskał większe motl:iwości techni- rowych" o tak niskim poziomie, ko­
czn~, może foto~afję doatmjać d() 

mitet Zachęty kieruje się „tllantro­
pją" t. j. chęcią dopomożenia arty­
ście - a wtedy trzeba to jednak za­
znaczyć, - albo chce zachować jed­
nak pewien poziom artystyczny 
swych wystaw, a w takim razie mu­
si baczyć na istotną wartość i po­
ziom artystyczny i nie dopuszczać 

do wystawy rzeczy bezwartościowych 
i nieudałych. · 

Zaśmiecanie naszej kultury arty­
stycznej podobnemi „wystawami 
zbiorowemi" jest wielką krzyWdą 
wyrządooą naszej sztuce. 

Nie rozumiem jak można pogodzić 
pod jednym dachem takie dzieła jak 
obrazy Gierymskich, Podkowińskie­
go, Chełmońskiego, Kotsisa z gryzmo 
łami z „wystaw kolekcji" zbioro­
wej?! Niestety komitet urządzania 
wystaw w ; Zachęcie jest na mylnej 
drodze. Tytus Czyżewski. 

PRZEMYSŁ GóRNICZO-HUTNI­
CZY 

Dnia 16 b. m. odbyło się w Kato-

swej •indywidualności, ·Swego arna-· 
ku i swych zdolności artystycz· 
nych. . . 

Dowodem tegt> jest eały sżereg ło 
togr.afij, któr<! widzimy na ,t!!j wy- l 
stawie, a któr>e często wcale nie u- l 
stępują w swej wa.rtości artystycz­

Dalsze depesze. kondolencyjne 
nadchodzą na rece p. ministra Przemysłu i Handlu 

nej obrazom, - szczególni.ej tym, W dalszym ciągu na ręce p. ministra 
które widzimy na obecneJ· wyst.awfo Przemysłu i Handlu H. Floyara Rajchma-

na nadeszły następujące depesze kondo-
w Zachęcie. lencyjne od organizacyj _gospodarczych, 

Ni-ektóre z tych wystawionych stowarzyszeń, załóg robotniczych, zarzą­
tu.taJ' fotO&'ł'"fiJ" r.obią wrażenie d-0- dów i urzędników zakładów przemysło-

,.. wych, Izb Przemysłowo • Handlowych i 
brze obmyślanych 1i znakomici«~ rzemieślniczych, kupiectwa i t. p. z pro­
zrealizowanych ob~a:z6w lub . prac · śba, o wyrażenie najserdeczniejszych 
gr.aficznych. Mają d,o):>rą kumpozy- współczuć dla Pani Marszałkowej Pił-

sudskiej, oraz przyrzekając w obliczu ma 
cję płaszczyzny d przestrzeni, do· jestatu śmierci największego z Polaków 
brze wyizyskan,e światło i .często są pracować dla potęgi Polski i wcielać w 
d-0wcipni.e pojęte i zrealizowane ż}"cie hasła przez Niego głoszone. 
jako całość. Między innemi depesze nadesłali: Sto-

warzyszenie Rzemieslników Chrześcijan 
Jadyną. wadą fotografJi obecnie . R. P., Izby rzemieślnicze w Warszawie, 

je.st to, że nie posiada jeszcze mo„ łodzi, Krakowie, Stowarzyszenie ekspor 
żliw-0ści kolo.rys.tycznych. Wpraw- terów i kupców lnu i konopi ziem połud· 

· be , niowych Polski we Lwowie, Izba rze· 
dzie istnieją o cnie rożne ;;wyna- mieślnicza w Brześciu oraz Zarządy wszy 
J.azki" fot,-0grąfji.bai:wnej, jest .to ·ra. stkich cechów i organizacyj, Związek 
c.zej jednak mechaniczna zabarwle- polskich eksporterów chmielu we Lwo­
nie ciemnj planszy fortogiraficznj-1 wie, Zarząd Sto:warzyszenia wzajemn~j 
nie daJ·ąea ani ur()ku ani .efektów pomocy kor11iwo1ażerów~ m. ~arszaw~. 

. . . . · . Tow. Akc. Puemysł\1 Włokmstego w 
pmwd;1wei barwy. Są J€d,nak. ~o- ' Częstochowie, Sp. Akc. 11Modrzejów", o­
żliwości uzy.s.kania w przyszłości raz Zakłady Górniczo • Hutnicze „Hant­
fotografji zu.pełnie ha.rwnej .:_ o- ke"~ !abryki "Union ~extile" ':".Często· 

· · · · t lk żl · · , • chowie, Stowarzyszenie Technikow w So 
p1eraJą~eJ s1,ę Y -O na ~ra. iwos~i snowcu, Fabryka Portland • Cementu 
barw.naJ, - uzy.skaneJ fizycznie 11Wysoka", Stowarzyszenie Przemysłow· 
tylko z r-0zczepi<>n.ego światła. z t4 ców i Kupców Drzewnych Państwa Pol­
chwilą fotografja atanie się nową ·skiego w Warszawie, Tow. Handl. Prze-

k La kt , mysłu Naftowego we Lwowie, Cech 
sztu ~ P styczną, ()ra zapewne Rzeinicko - Chrześcijański w Sosnowcu, 
uczynl . szalony przewrót tak W Związek Cechów Krakowskich, Stowa­
s:z;tukach plastycznych jak ~ w na- rzyszenie Polskich Inżynierów Górniczo· 
szem widzeniu świata ~ewnętrzne- ~utnic~yc~ w Siemianowiczach, Kopal· 

nie Księcia Donnersmarke Vogt Buzek 
go. _ . · . w SWiętochłowicach, Grodzieckie Tow. 

To, co dotychczas uzyskaliśmy w Kopalń Węgla i Zakładów Przemysł9-
techl;lice fo.tografiezniej poizwala wych, Franko • Polskie Tow. Górnicze 
wielu fofografom _ artystom do u- w Sosnowcu, Izba Rzemieśnicza w Gru-

k • d · ł h akte b dziądzu, Kopalnie Węgla w Libią tu, 
zys ~ma .~1e o c ~r rze ar- Państwowa Kopalnia Węgla 11Brzeszcze", 
dzo mdJ7W1d·u.alnym l artystycznym śląskie Kopalnie i Cynkownie, Izba Prze-
zarazem. mysłowo ·Handlowa w Krakowie, Lwow 

N b • ta · f to af' ska Izba Przemysłowo - Handlowa wę 
. a o .ed.ci:eJ '!fSk'lwkaia o gr ic

1
t- 1 Lwowie, Sierszańskie Zakłady Górnicze 

neJ znaJ UJe &1ę 1 prac o za e- 'i w Trzebini, Tow. Francusko • Włoskie 
tach artystycznych, -0 iit';l.cji no- , Kopalń Węgla w Dąbrowie Górniczej, 
vatorskiej i o .niaprzecięteym sma- : Tow. Kopalń Węgla "Flora" w Dąbrowie 
kl1 . . . I Górniczej, Związek Elektrowni Polskich 

• • .. • w Warszawie, Sląskie Zakłady Elektry• 
Tak np. fotografJe Olszańskiego I czne w Katowicach, Biuro Sprzedaży 

(leśniczówka), Ni.ew:iadoms~·iego, . Polsk!ch. Walcowni Rur w Katowicach, 
Mazu•rkiewdeza Halewicza · (tulłpa- Rybnickie Gwarectwo Węglowe w Kato­
ny fotografJ·a' ~abarwiona) Dzie- I wicach, Z.akłady Hoh~nloh.ego w ~a~owi· 

•. . . . • •. cach, Związek Kupcow Bielska t Białe11 
rzb1ck1ego l kilku Jeszcze i.nnych Związek Polskich Przemysłowców Naf­
robią wrażenie prac naprawdę ar-1 towych we Lwowie, Stowarzyszenie Pol-
tystycznycb. · skich 1ntyni~rów PrzerIJysłu. Naftowe· 

S ł · go w Krakowie, Stowarzyszenie Kupców 
mu~ne są . pozosta e wystawy W i Przemysłowców: w Sosnowcu, Wspól­

Zachęc1e łąc~me Z tak zwaną wysta- na Reprezentacja Związków Przenwsłu 
wą „ogólną". Nieraz zaznaczałem to Młynarskiego, Gwarectwa Hr. Renard w 
już że . urządzanie podobnych wy- Sosnowcu, Giełda Zbożowo - Towarowa 

' tak · k' · · · w Warszawie, Rada Interesantów Por-
staw o . ms n~ pozi?mie ~est W'*" tu w Gdyni, Związek Eksporterów Zbo-
rezultac1e bardzo szkodliwe ruetylkó ża R. P., Czarnieckie Tow. Węglowe, 
dla widzów, „Zachęty" ale i samych Spółka Akcyjna Gazy Ziemne, Syndykat 
wystawiających. Polskicli Hut żelaznych, Iz~a Przemysło-

W ta odob b · • · k wo • Handlowa w Katowicach, Polski\ 
. ys !'Y P ~e o mza~ą sma Konwencja Węglowa, Unja Polskieeo 
I poczucie wartości prawdziwych w Przemysłu Górniczo • Hutniczego, Dy· 

rektor i pracownicy Urzędu Morskiego, ników Budowy Rzeczypospolitej Pol­
pracownicy taboru pływającego Port.i . skiej w Katowicach, Sp. Akc. 11Pionier" 
Gdynia, Przedstawicielstwo Kolei Pol- I we Lwowie, Spadkobiercy Josephiego w 
skich oraz Portów Gdyni i Gdańska, Pań · Bielsku, Korporacje Młynarzy w Kowalu, 
stwowa Fabryka Olejów Mineralnych Tomaszowska Przędzalnia Wełny Cze-
11Polmin", Urząd Probierczy w Krakowie, I sankowej, Biuro Ewidencyjne Polskich 
Zarządca Przymusowy majątków i zakła- 1 Fabryk Kabli Ziemnych w Warszawie, 
dów Księcia von Pless, Prezes Długosz 

1

, Polski Związek Przemysłowców Garba­
z Gorlic, Związek Przemysłu Konfekcyj- rzy, Giełda Zbożowo - Towarowa w Byd 
nego w Polsce, Zjednoczenie Cechów ży goszczy. Pierwszy Cech rzeźnicko - wę­
dowskich w Radomiu, Państwowa Szko- dliniarski w Pińsku, Stowarzyszenie Rę­
ła Morska w Gdyni, Zakład Przemysłu i kodzielników I grupy w Mielnicy, Sto• 
Cynkowego w Będzinie, Stow. Przemy- I warzyszenie Kupców Polskich w Pińsku, 
słowców i Kupców m. Pabjanic, Rak- I Zarząd Korporacji koncesjonowanych 
szawska Fabryka Sukna Rakszawa - Kę przemysłowców kominiarskich okręgu 
ty, Izba Rzemieślnicza w Tarnopolu, Fa- 1' woj. tarnopolskiego, Cechy rzemieślni­
bryka Sukna Edward Zajączek w Kę- cze okręgu stryjskiego. Cech rękodziel­
tach, Sp. Akc. H. Muehsam we Włocław , nika kresowego m. Kopyczyńce, Cech 
ku, Gie.łda Zbożowo - Towarowa i Lniar• i budowlany krawców, metalowców, szew­
ska w Wilnie, Tow. Przemysłowców O- , ców, żywnościowy w Brodach, Związek 
kręgu Włocławskiego, Izba Pracodaw· 1 wykończalń i farbiarń okręgu łódzkiego, 
ców w przemyśle naftowym w Borysła- Stow. rękodzielników w Przemyślanach, 
wiu, Fabryka wyrobów szamotowych i Pierwsza fabryka lokomotyw w Polsce, 
fajansowych w Skawinie, Zarząd Związ- Zarząd Stow, pośredników handlowych 
ku Polskic)t Inżynierów ElektrykóY(, branży włókienniczej łód2:kiego okręgu. 
Z~ek Fabrykantów w Poznaniu, Pol- Związek przemysłu włókienniczego prze­
skie Zakłady Impregnacyjne Sp. Akc. mysłu zarobkowego wojew. łódzkiego, 
„Asko" w Warszawie, Fabryka Ultrama- Izba Rzemieślnicza we Włocławku, War 
ryny wf! Lwowie, Związek Stowarzyszeń szawskie Tow. kopalń węgla i zakładów 
Samodzielnych Budowniczych i Kierow- hutniczych. 

~oielt Im!any f HD[B!liej or~YDB[ji WJ~oruei 
P ARYi. W kołach parlamentar­

nych żywe poruszenie wywołała za­
powiedź deputowanego Bonnafous, 
iż n~tychmiast po zebraniu się par­
lamentu, zgłosi on w imieniu komi­
sji ordynacji wyborczej w Izbie 
wniosek o powiększenie liczby dele­
gatów, powołanych do wyboru se­
n~torów w departamencie Sekwany, 
a w szczególności w mieście Pary· 
żu. Stolica dotychczas wybierała 
159 delegatów z 20 obwodów, pod· 
czas gdy przedmieścia Paryża, po· 
siadając zaledwie 800 tysięcy ludno-

ści, wybierały 1096 delegatów. Wnio 
sek Bonnefous domaga się powięk­
szenia liczby delegatów z Paryża do 
1159. Przeciwko temu wnioskowi za 
jęli zdecydowanie nieprzychylne sta 
nowisko socjaliści, którzy widzą w 
nim manewr wyborczy, obliczony 
na pomniejszenie praw ludności r~ 
botniczej przedmieść na korzyść u­
przywilejowanych klas miasta. In· 
ne grupy jeszcze nie wypowiedziały 
.;ię w tej sprawie, która niewątpli­
wie wywoła gorącą dyskusję w ko­
łach riolitycznych. 

So„letg o Zblltenlu Z FranrJq I Czechosło:oacJq 
MOSKWA. W&zystkie pisma dru- omówić wszystkie sprawy, dotyczą­

kują pożegnalne oświadczenie Mi- , ce naszych krajów oraz zagadnień 
pistra Lavala udzielone na granicy pokoju europejskiego.". 
korespondentom sowieckim oraz de- MOSKWA. Prasa sowiecka poświę 
peszę do komisarza Litwinowa. La- ca układowi sowieck-0-cz.eehosfowac 
val wyraził J><>dziękowanie rządo- !demu artykuły wsiępne,zawierające 
wi i społeczeństwu sowieckiemu, szereg akc~ntów dotychczas na ła­
podkreślając serdeczny ton rozmów mach tej prasy niespotykanych. 
i pomyślny ich wynik. W oświadcze- W pierw.szy·m rzędzfo zarówno 
niu dla „Prawdy" Laval podkreśla „Izwiestja", jak „Prawda.", mówią 
głębokie wrażenie, jakie wywarła o „konieczności obrony foteres6vv 
nań rozmowa ze Stalinem. O stronie sł-Owian". Cafa pras.a, omawiają.c 
politycznej Laval oświadczył: „Zdo układ z Czech-osł-Owaeją, u·nika na­
laliśmy z całkowitą swobodą, możli- , wet zawoalowanych wypadów an­
wą jedynie w osobistem zetknięciu, typolskich. 

6DANSK średniowieczny romantyzm-tycie wlelkomlejskle-

-,. 

La s.y I morze-Międzynarodowe zawody sportowe­
Kasyno mlt:dzynarod"we-Opera leśna 

Zdrowie I Wr1oa1n2k ! Radość ircła I 
Gdatrsk -jest obecnie o 40% taftszy 
100 złotych-to 100 Gutden6w gdańskich. 

wicach w przybranej kirem wielkiej 
sali posiedzeń Unji Polskiego Prze. 
mysłu Górnia.o-Hutnic.zego uroczy­
ste posiedzenie wszystkich organiza­
cyj polskiego przemysłu s6rniczo­
hutniczego, to jest Unji Polskieiro 
Przemysłu Górniczo - HutniczelQ. 
Polskiej Konwencji Węglowej i 
Związku Praeo~we6w Przemysłu 
Górniczo-Hutniczego, przy udziale 
delegata Związku Polskich Hut 1'R­
laznych, poświęcone uczczeniu i do­
żeniu hołdu pamięci Wielkiego Bu­
downiczego Państwa i Wodza Naro­
du. Pierwszego Marszałka Poiski 
.Józefa Piłsudskiego. 

Posiedzanie zagaił głębokiem i 
serdeemem przemówieniem prezes 
Unji Polskiego Przemysłu G6rniczo­
Hutniezego p. inż. Ciszewski, wzy­
wając w zakończeniu do zgodnej i 
wytęt.onej pracy w myśl wskazań 

ś. p. Marszałka Piłsudskiego o.raz do 
walki, gdy tego zajdzie potrzeba, po­
czem odczytał Orędzie P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, którego, jak i 
całego przemówienia, zebrani wysłu­

. cbali stoj4c. 
Po dwuminutowej cfsz1 na mak 

cui i hołdu dla pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, p. Dyrektor Bajer w 
dłuższem przemówieniu skreślił ko­
leje życia Wskrzesiciela Ojczyzńy, 
kończąc przem6wienie swoje we~­
niem: „Największym hołdem odda­
nym nieśmiertelnej pamięci Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego, niech będzie 
służba Polsce, której On życie swoje 
oddał". J 
Następnie zamiast wieńców i kwia­

tów na trumnę postanowiły Unja 
Polskiego Przemysłu Górniczo-Hut­
niczego wraz z Związkiem Pracodaw 
ców Przemysłu Górn.-Hutniczego i 
Polska Konwencja Węglowa złożyć po 
4.000 zł. na budowę kopca Marszałka. 
Piłsudskiego w Krakowie i po 1.000 
złotych na Towarzystwo Opieki nad 
dziećmi, którego przewodniczącą jest 
p. Marszałkowa Piłsudslća, a nadto 
obecni na posiedzeniu przemysłowcy 
indywidualnie subskrybowali znacz..: 
niejsze,kwoty na budowt kopca Mar­
szałka Piłsudskiego w Krakowie. 

Wreszcie postanowił Komitet Pre­
zydjałny Unji zebrać kwotę 200.000 
złotych na fundację dla uczczenia pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego. Ceł • 
tej fundacji zostanie ustalony na 
jednem z pMniejszych posiedzeń. 

PRZEMYSŁ NAFTOWY 

PI?.emysł naftowy na speejalnem 
posiedzeniu, poświęconem ucr.czeniu 
pamięci Marszałka Piłsudskiego po­
stanowił ofiarować 50 tysięcy .zło­
tych na budowę .pomnika Marszałka 
we Lwowie. 

łłowr rekord lotniCD 
NOWY JORK. - Lotnicy Tomli­

son i Bartles pobili siedem rekor­
dów światowych na dystansie 5000 
klm., przebywając go w118 godzin 22 
minuty. ' 

ładna iadlodlinia! 
BERLIN. Niemieckie Biuro In­

formacyjne donosi z Bod.aibo (Sy.. 
berja), że w jadłodajni tamtejszej 
po spożyciu nieświeżych potraw za­
chorowało 69 robotników. 8-miu z 
nich zmarło już w szpitalu. 

Zorganizowanym I przygo• 
towanym do obrony przeciw· 
lołAlczo-gazoweJ nic grozie 
nie b41dzl1-Zaplsu)de a1,· n1 
członk6w LOPPI 

SO POTY 
Wszelkich .informacji· udtielttilł bezpłatnie: ZWIĄZEK PROPRCANDY TURYSTYCZNEJ M. ST. WAR':ZAWY, Warszawa, Wierzbowa 8, teł. 211·58, DANZlOER 

VERKEHRSZENTRhLE. GdaAsk, Stadtgraben 5, oraz REDAKCJA .„KURIERA POLSKlEOO", Warszawa. A3 
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Na dzie1i pogrzebu , Marszałka Józef a Piłsudskiego ŻALOBA W PIOTRKOVVIE 
MÓWIĄ, ŻE 

„Biją ·razem wszyskie dzwony 
Jak ludowe głosy, 

skiemu na Wawelu, kiedy ka­
zał znieść do krypty ciało 
twórcy „Króla-Ducha",by „kró­
JQm był równy". 

Oto: „stoi na załomie, jak 
drog·owskaz, olbrzymi głaz, 
świadczący o wielkiej prawdzie 
bytowania". 

NARODO\IV A . 
Jęczą, kwillj, 
Modlitwami rwą się przez uie-

[ biolly, 
A nad niemi dzwon Zy<Ymunta 
Załość górująca " · 
Wszystko chłonie -
A to O.czyzna płacząca ... " 

Kornel Ujejski. 
(na „Pogrzeb Tadeusza Kościuszki"). 

PIOTRKOW 
ODDAL HOŁD WODZOWI 

NARODU 
-- „Idzie między Władysła-

wy i Zygmunty, idzie między Piotrków w dniu wczoraj-

J 
· B I ł Id · szym dał w całej pełni wyraz 

any 1 0 es awy. zie nie z swemu nieutulonemu bólowi i 
imieniem, le cz z nazwiskiem, 
świadcząc 0 wielkości pracy i głębokiej żałobie z racji śmier-
wielkości ducha Polski. Idzie, ci Wodza Narodu. Załobny po­
by przedłużyć swe Ż} cie, by chód po nabożeństwie i kaza­
b y ć n:ecylirn z naszem poko- niu księdza dziekana Goidzika 
leniem, lecz i z tymi, klórzy na czele z p. star. Strzemiń­
nadejdą. Idzie jako-Król Duch" . skim, sztabu oficerskiego, po-

doficerów, legionistów, federa­
Stał Józef Piłsudski w po- cji, Straży Pożrnej, Sokołów, 

dziemiach Wa vvelu, wś:ód skle- szkół średnich i powszechnych 

POMUC KOLEI 

dla Funduszu Pracy 

jak nas informują urzędowo 
żałoba Narodowa s po w od u 
śmierci Marszałka Piłsudskiego 
trwać pędzie po dzień pogrze­
bu t. j. do soboty dnia 18 b. m. 
włącznie. 

.TRENER 
w KS Concordji 

Dowiadujemy się, że Zarząd 
KS Concordia pod przewod­
nictwem nadzwyczaj sprężyste­
go prezesa por. rez. H. Lewan­
dowicza zaangażował specjal­
nego trenera p. Otto z Łodzi, 
który przeprowadzać będzie 
począwszy od niedzieli 19 b.m. 
treningi z graczami na boisku 
Concordji. Trener Otto jest 
wybitną siłą instruktorską pił­
karstwa zrzeszonego w Polsce, 
przyjazd więc jego do Piotr­
kowa da napewno świetne wy­
niki w postaci pierwszorzędnie 
wyszkolonych piłkarzy. 

ogólne poruuenie w mieście wy­
wołała wzmianka w jednym % ł.lJiodników 
miejscowych o tttm jakoby dyrekcja gimna­
zjum żttńskie10 w Piotrkowie %al•cała uczen­
nicom tej !lZk<>ły ucz:rszcz:anie na 'tańcówki 
wieczorowe w zakładzie niepolski';'1. 

.PRAWDZIWY 

. SIDOi~ 
NIGDY NIE ZAWOD ZI 

Ntedajci• •ię w pro· 
•ocłzot w bł q d 

· ·, .._--worłołciowem; 
ftG•lcNłownlctwa mi. 

~~~~~e~Ó 
S-łDOLU 

lłtRA.„IWY rrvuro ZTYH 
ZMAICIEH 

'l. pień kamiennych, mieszczących udał się z koścjoła Farnego na 
groby królów· bohaterów i wie- cmentarz w celu wzięcia ziemi 
szczów - i te słowa wypo- z grobów Powstańców i Le­
\viedział przed trumną, zawie- gjonistóvv na Kopiec im. Mar­
rającą _do<;~esne szczątki twórcy I szał:rn Piłsudskiego w Krako­
" Kordiana . wie. Do zebranych w gorących 

Dziś idzie między Władysła- sło.~ac~ przem?w.ił ks. pref: 
wy i Zygmunty ... Józef Piłsud- Jelm~k1 P?dkresla.iąc olbrzymi 
skL heroizm 1 tytamczne czyny 

Obok pobieranych od biletów 
oraz także opłat dodatkowych 
pobieranych z przesyłek kole­
jowych na rzecz Funduszu Pra­
cy zaznacza się pomoc kolei w 
przyznaniu ulg przejazdów dla 
grup bezrobotnych zatrudnio­
nych przez Fundusz. Przyznana 
ostatnio ulga przysługuje gru­
pom bezrobotnych , udających 
się z miejsca zamieszkania do 
miejsca zatrudnienia przy ro­
botach publicznych finansowa­
nych przez Fundusz. Ulga wy­
nosi 66-7 5 'i, zależnie od odle­
głości przejazdu, na podstawie 
zaświadczeń wystawionych 
przez Dyrektorów Wojewódz­
kich Biur Fuduszu Pracy. 

WICEPREZYDENT 
ZAWIADOMIENIE s · . · . - . 
z powodu żałoby Narodo- prawozdan1e Zarządu 

Gdy umilknie dzwon Zy- ~marł.eg? ';x' odza Powstańców 
gmunta, gdy ścichnie płacz lu- 1 Leg10m~tow na dro.dze odbu­
du polskiego, zgromadzonego dowy Pan~bva Połsk.1ego. , , 
na Dziedzińcu Wawelu, gdy w Następni~ tłumy . . 1 . I~dnosc 
samotni krypty zost<:.nie srebr- odprow~dz1ły wy~ezdza3ących 
na trumna, gdy zawrą się drzwi, ?eleg-atow z urnami ?a pog~zeb 
v. iodące do Grobów Królew- s. p. Marszałka P1łsudsk1ego 
skich - zgromadzone tam du.- do Krakowa. 
chy powitają, Przybysza, stru­
dzone Jego ciało. Powitają 
Piasty i Jagiellony, powita Ste­
fan Batory i Jan Sobieski, Ta­
deusz Kościuszko i Józef Po­
niatowski, Adam Mickiewicz i 
Ju1jusz Słowacki. 

W ciszy wiecznej nocy spo­
tkają się.„ Duch Odnowiciela i 
Wskrzesiciela Państwa, Duch 
Męża, który skupił w sobie 
wszystek ból i wszystką radość, 
całą moc woli i hart ducha, ja­
ki poprzez tysiąclecie Polski 
gorzał w piersiach największych 
synów Ojczyzny - będzie ro­
zmawiał z duchami swych wiel­
kich poprzednil<ów. Będzie 
wśród nich Ten, w którym za­
warły się ideały Piastów i Ja­
giellonów, odrodził genjusz wo­
jenny Batorych i Sobieskich, 
tt1sknota za wolnością Kościu-

zków,duchow a siła Wies.·czów. 
Ten, co wyprowadził naród z 
niewoli, tchnął weń wolę wol­
ności, wskrzesił siłę łbrojną, 
zwyciężył. Ojciec Narodu i sym­
bol nowej Polski. 

Spełni się w tę noc, kiedy 
józef Piłsudski spotka się z Kró­
iami, Wodzami, Wieszczami da­
wnej Polski, owa „unio mysti­
ca", którą my ledwo wyczuwać 
jesteśmy w stanie ... 

Z SEKCJI 
INSTRUKTORÓW L. O. P. P. 

Smierć Maszałka Józefa Pił­
sudskiego, W od z a Narodu, 
Wskrzesiciela i Budowniczego 
Nowej Polski, musiała poruszyć 
każdego, kto nietylko na życie 
Narodu patrzy, ale je wewnę­
tr.znie czuje. 

To też w zrozumieniu tego 
strasznego dla nas faktu odby­
ło się w środę dn. 15 b. m. o 
godz. 19.40, nadzwyczajne zeb­
ranie S e k c j i Instruktorów 
L. O. P. P. poświęcone pitmięci 
Tego, który swoim życiem dał 
przykład poświęcenia dla do­
bra Państwa. 

Zebrani w uroczystym na­
stroju wysłu«hali Orędzia Pana 
Prezydenta do obywateli Rze­
czypospolitej, poczem uczczono 
pamięć Wodza, jednominutową 
ci szą, a dla przypomnienia so­
bie, ie .Niepodległa Polska po­
wołana do życia po wielkiej 
wojnie b y ł a zaspokojeniem 
Jego znojnego wysiłku życio­
wego,. w którym nie ustawał 
do końca - odczytano szereg 
m y ś l i wybranych zmarłego 
Marszałka. 

·KRADZIE2 
W tym dniu, w którym cia- ZŁOTEGO ZEGARKA 

mgr. Jabłoński 
wraca do urzędowania 

Jak się dowiadujemy odby­
wający kurację w Bystrej wi­
ceprezydent miasta mgr. Bro­
nisław Jabłoński po całkowitem 

· powrocie do zdrowia, powraca 
w dniu 25 b. m. do Piotrkowa 
i obejmie urzędowanie na ra-
tuszu. · 

Powrót wiceprezydenta mgr. 
Jabłońskiego do Piotrkowa na 
dawne kierownicze stanowisko 
nawy samorządowej powitane 
zostanie niewątpliwie z entuzja­
zmem przez wszystkich mie­
szkańców m. Piotrkowa a to 
bez względu na tóżnice poli­
tyczne i z uwagi na ogromną 
sympatię ludności jaką się cie­
szył zawsze w Piotrkowie p. 
wiceprezydent mgr. Jabłoński. 

Czasowe zmiany 
w kierownictwie KS Concordja 

Wskutek wyjazdu na kilka 
tygodniowy urlop kierownika 
KS Concordja p. O. Leistena 
oraz spowodu żałoby jego za­
stępcy p. Gutmana, którzy obe­
cnie nie są w stanie zajmować 
się technicznemi sprawami klu­
bu, prezydjum K. S. Concordii 
poruczyło czasowe pełnienie 
funkcji kierownika drużyny p. 
dyrektorowi Ferdynandowi To-

:~~~~ ·.· . .,, .... , 

wej, Zebranie Ogólne Stowa­
rzyszenia „Rodzina Urzędnicza" 
Koło w Piotrkowie wyznaczo­
ne na dzień 18 b. m. o godz. 
18 w Piotrkowie nie odbędzie 
się. 

Nowy termin Zebrania wy­
znacza się na dzień 25 maja 
1935 r. t. j. w sobotę o godz. 
18~ej w tym samym lokalu i z 
podanym już uprzednio porząd­
kiem dziennym. 

Prezes Koła 
(-) St. Strzemiń!lka 

Nie zwlekaj i zapisz się na człon­
ka T ·wa Przeciwgruiliczego 

rentzowi, członkowi zarządu i 
byłemu kierownikowi drużyny, 
którego zasługi dla sportu piłkar­
skiego są ogólnie znane w Piotr­
kowie. 

Niewątpliwie p. kierownik 
Torentz, jak zawsze, wy.wiąże 
się solidnie z powierzon'ej mu 
funkcji w tak ważnym dla klu­
bu okresie przygotowania do 
finałowych rozgrywek mistrzow­
skich. 

~ni miesi~c w "ZENITHCI~ · 

Stow. Kupców Polsk~ch w Warszawje 
Oddział w ~iotrkowie Tryb. z działa· 

lności za rok 1934135. 
(Dokończenie) . 

Apelujemy o zrozumienie potrzeby 
regularnego płacenia składek, bo to są 
jedyne środki na utrzymanie Stowarzy­
szenia. Na subsydja nie moźemy liczyć i 
o ile ciłonkowie doceniają po~rzebę Sto­
warzyszenia, a w to nie wątpimy, to z 
konieczności muszą ponosić świadczenia 
na rzecz tegoż. 

Przed Stowarzyszeniem leżą nowe i 
poważne zadania a naszego głosu nie mo· 
że braknąć przy rozpatrywaniu tych spraw 
i zadań. 

• • • W projekcie budżetu na rok bieżący 
który przedstawiamy Walnemu Zgroma­
dzeniu, zapr.ojektowaliśmy dalsze osicz~­
dności i projektujemy wydatki ogranicza· 
ne do minimum. Pomiędzy innymi zmu­
szeni jesteśmy zmienić lokal Stowarzysze• 
nia, który, ze wzgl<;du na dochody Sto­
warzyszenia, okazał si~ za drogi. 

• • . „ 
Od cząsu Walnego Zebrania w roku 

ubiegłym w dniu 12 kwietnia po dzień 
dzisiejszy Zarząd odbył 16 posiedzeń. 

Na pierwszym p_osiedzeniu Zarządu 
ukonstytuował się w następującym składzie: 
Antoni Uniszewski prezes, Adam Bald vi­
ce-prezes, Józef Walecki sekretarz, Teo­
dor Łączyński skarbnik. Pozatem weszli 
do Zarządu: Janusz 'Mystkowski, Michał 
Strzelec, Edward Węgorzewski. Zastępcy 
Zarządu: Piotr Borczyk, Czesław Gra­
bowski, Zenon Łągiewski, Antoni Saj, 
Komisja Rewizyjna: Czerwiński Zygmunt 
Dobrzański Tadeusz, Felker Gustaw. 

W obecnej eh wili należy do naszego 
Stowarzyszenia 110 członków; 

PREZES: (-) Uniszewski 

ło Józefa Piłsudskiego spocznie Na szkodP Barbarczyk Mar1·i 
W l d 

" Zegarki, okulary obrączki ślubne 
na awe u, po wtór dzwonu zamieszkałej w Piotrkowie przy Eleganckie pierścionki, bi:iuterja w szp·onach handlarzy 
Zygmuntowego biją miljony ulicy Rolnici:ej 56 w czasie jej f • ZENITH" Nakrycia stołowe i platery 
dzwonów... To serca nasze nieobecności w mieszka ni u w 1rm1e H lnstrum«:nty muz •. patefony i płyty tł Y WYM TO W AREM 

t ' · d · · k · · S -- Taniej od 15 do 40% ceny stałe I.. w oru3ą zw1ę om sp1zu... erca skradziono zegarek złoty. Hallo! - - - Hallo! 
dzieci P?lskich, zrodzonych Już O powyższą kradzież posz- Piotrków, ul. Sieradzka 2 Romantyczne przygody uroczej Polki na 

ol I Polsce ser ta R b Reparacje w zakresie powyiszym obczyinie 
W w_ n~ . ' ca s . reo""., kodowana podejrzewa o erta wykonuje się starannie i solidnie. 
parn1ęta1ącyc!1 c~asy m~vv?h,, Jana zamieszkałego w Piotrko- Tej nocy śniło się coś dziewczynie 
:lerca ~hłopow, 1 robotmkow, wie ul. Karolinowska numer nie- Korzystajcie z okazji - „ - o hrabim w złocistym fraku. 
s7rca zołmerzy, serca wszyst- zany. Dochodzenie w toku. Weronika wyjechała i w Ostrołęce 
ktch nas.„ „.;.„.,.1RDma!S'lll01miłi811Bllllll----------••:m11---------------• wróciła ewagę swej starej przyjaciółki. -...:.;,/ Jesteśmy tam wszyscy w po- -· Pewnego dnia, w czasie nieobecności 
cl wawelskim grodzie. Wszyscy s u D o R w P ł Y n ie p o T borowego, zajechał w ładnej bryczce 
pochylamy sztandary, by prze- . "Ap. Kowalski" . E „handlarz drzewa", nieznany w okolicy 
dostały się przed Bramę Flor- u s u w a = żyd, nie chałaciarz, lecz pachnący do .pół 
jaóską, wszyscy widzimy strze- Wystrzegać się naśladownictw. :=" łokcia elegacik. Obejrżał sobie Polę, wy· 
li~ą wieię kościoła Marjackie- 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wiódł ją z chaty pod jakimś pozorem, O· go, wszyscy wkraczamy na --'1:1meE•:llflalaMIWai•~11 am+lllll'll.,. _____ , __ i111:,,,..,,,.aa•immim fiarował jej pudełko karmelków oraz, w 
wzgór_ze Zamkowe, wszyscy - · · końcu rozmowy, niby te złote kolczyki. 
stoimy nieruchomi na Ozie~ (łł ORY ! O tĄ DEK . . Nie pojawił się wi~cej. Natomiast przy· 
dzińcu arkadowym Wawelu i JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA była baba z Ostroł~ki, ze specjalnemi in· 
wszyscy zstępujemy do podzie- C O ÓB strukcjami dla Poli. 
mi, by być przy grobach Kró- NAJROZMAITSlYCH H R • . Gdy dziewczyna posłyszała, ze wy· 
łów~ Wieszczów. Wodzów. ZIOtA I GGR HARCU Dra LAUERA padnie jej jechać do granicy z wieczora 
Jesteśmy tam dziś wszyscy sq cloi!lryM ~ •• ureplowaNa ..._.k„, uauwajq pod opieką dwu przemytników, zrezyg-

myślą i duszą. Ulatujemy na ~GM. " ~Y"' nałvndnym wodłd.wti ~- nowała ze wszystkiego, nawet z hrabiego 
skrz) dłach wyobraźni i )edno- iqcym, UllVW'Gfq subetaM:te plłne, Allluwet„• orgaftianf, Lec1 siostra, pow~tr.zymująca ją w przed· 
czymy: , ~ię tam. Otaczamy tę ZIOtA • GOR HARCU Dra ·LAUI RA si~wzieciu, obiecała odwiesć ją do kamie-
srebrną trumnę oceanem na- • ni granicznych. Nadto zaszedł incydent 
szych niewypłakanych łez i do- słoaowone równiet przy clerpl9"iclch ·••obr ....... 1t. lulmi•nł który pchnął dziewczyn~ na ogromne, 
znajemy teg-0 widzenia, które tółcio_wych I "9moroidach aq c:h-41łnłe prsył11tewne ,..a ~h. zdradzieckie fale życia. 

9obiawiło się Józefowi Piłsud- (Dalszy ciąg nastąpi) 

Najno\\rsza powieść ,,Pr'lt.zekleństwó Złotego Cielca" do nab-ycia wszędzie·· po 20 gr• 
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„ •.. tO . . 
... ....... „ „, 

Ostatnie· chwile· Marszałka Piłsudskiego 
bd zgonu Twórcy i Budowniczego 

Polski Niepodległej, Pierwszego 
Marszałka Polski„ Wodza ·Narodu 
upłynęło jut dni pięć. Już pożegnała 
Go na zaws_tę stolica. Dziś przyjmu-

• je Go Kraków, w którym na zawsze 
pozostabie, by znaleźć wreszcie uko­
jenie, spokój i'cikze, których Mu ży­
cie zawsze odmawiało. 

Marszałek Piłsudski był Twórcą 
epoki ~ najważniejszej epoki dla 
Polski, dlatego też żegnają G6 żal i 
płacz tak powszechny. Wiadomość o 
Jego śmierci · wywołała w sercu każ­
dego Polaka ogromny wstrząs. i Tem 
większy, .że była tak niespodziewaną. 

Marszaiek Piłsudski chorował już 
od dłuższego czasu, ·tylko nigdy nie 
zwracając najmniejszej na siebie u­
wagi nie chciał' i nie umiał się leczyć. 
Właściwie:~jui od roku ~930 stan Je­
go zdrowia zaczął , się stale pogar­
szać. A · w ~iągu roku ubiegłego na-. 
stąpiło znaczne osłabienie, .upadek'sił 
i z dnia na dzień pogarszający się 
wygląd. Widoczne to już! było na 
rewji w dniu 11-go listopada, kiedy 
musiM ., ,się wesprzeć n·a znajdująr­
cym ;się' 'w phblifo płk. Sokołowskim, 
kt!i.cy . _tęż po ' rewji . . pq;eprowadził 
Go •Jtod ;rękę do samochodu . . Jesz­
cze' bardziej uwidóczniaµ) się to na 
pogrzebie siostry Marszałka.:.._ Zofji 
z Piłsudskich Kadenacowej, której 
mięrć boleśnie Go dotknęła. 

.~WJ:J.ież bardzo słabo czuł się w 
dn'iu Swych ostatnich imienin, w 
matcuJ kiedy Ten cichy Bohater wy­
jechał do Wilna przed owacjami i 
hąłdem społeczeństwa. 

·W~~szcie · ~arśzałek, który. zresztą 
dokładnie zdawał sobie sprawę ze 
s41l&- poga:rsmjącego się stanu Jego 
zdro)Wia; po silnym ataku wątro:bia­
nymrktóremu ule'gł w Wielki Piątek, 

Stan . pogadr w Polsce 
--TEMPERATURY WCZORAJ~"lE 
Telllper-.aturaco; .godzinie ·1-ej w.Ynosiła 

od· 5 st. na Pomorzu do 16 11t. na Pod­
kari)aciu. " „ · ' 

„ , . POOODA NA DZlś 
PO'gbdll o iochniurz~niu · zmiennem 7. 

prz~lotnemi · deszczami, Żwłaszcza na 
wschodzie. Temperaturą bez zmian. Na 
wschodzie umiarkowane wiatry połuJ­
ni11wo--wschodnie, pazatem zachodnie . i 
potą~cno - zachódnie. 

' I .• .1 

dzięki namowom i·odziny, pozwolił na 
sprowadzenie lekarzy. Sprowadzono 
wówczas z Wiednia prof. Wencke­
_bacha, który stwierdził raka żołądka 
z przerzutem na wątrobę. Od Wiel­
kiego Piątku rozpoczęło sie krytycz­
ne stadjum choroby i' tylko silny or­
ganizm Marszałka i największe wy­
siłki lekarskie podt ,;ymywały życie 
Marszałka. Po dwócr, tygodniach na­
stąpiła jakoby pewna poprawa w 
zdrowiu i wówczas prof . . Wencke­
bach odjechał do Wiednia. Gdy zwró­
cono się jednak do niego, by przyje­
chał znowu w połowie maja, odrzekł, 
że nie przypuszcza, aby mógł być 
wtedy jeszcze potrzebny. 

Przyjechał jednak, przywieziony 
samolotem przez kpt. Bajana w dniu 
10 maja, kiedy nastąpiło gwałtowne 
pogorszenie. Stan chorego był już 
jednak zupełnie beznadziejny. A mi­
mo to interesował się On jeszcze ży­
wo- sprawami państwa i, mimo, że 
nie mógł osobiście rozmawiać z min. 
Lavalem, konferował jeszcze tegoż 

dnia z min. Beckiem i udzielał mu 
swoich wytycznych. W sobotę wez­
wał do siebie Marszałek generała 
Rydza-śmigłego, z którym odbył dłu~ 
szą rozmowę. Była to już ostatnia 
rozmowa Marszałka. Tegoż dnia 
wieczorem dostał krwotoku i od tej 
chwili życie Marszałka gasło z mi­
nuty na minutę. 

W niedzielę z samego rana Mar­
szałek wyspowiadał się przed księ­
dzem Korniłłowiczem, a później w 
godzinach popołudniowych wypowie­
dział jeszcze kilka zdań do otacuiją­
cych Go generałów: Rydui-śmigłego, 
Wieniawy-Długoszowskiego i Sławoj 
Składkowskiego. Przed wieczorem 
ksiądz Korniłłowicz opatrzył kona­
jącego Marszałka Olejami świętemi, 
aż wreszcie o godzinie 8.45 wydał o­
statnie dwa westchnienia, wraz z o­
statniem tchnieniem życia. 

I zgasło życie N aj większego Czło­
wieka Polski. Pozostał po Nim żal i 
płacz osieroconej i nieutulonej w ża­
lu Polski. 

Ozis,ejsze audycje żałobne w Radio 
7.00 Werbel i wiadomości żałobne z go cz. I, - czyta St. Jarac2l.-. 19.40 Ma­

Krakowa .. 8.00 Transmisja z Krakowa u- zyka symfoniczna. 20.00 „Milla U!ina'" z 
roczystości przeniesienia Zwłok ?= dwor książki Józefa Piłsudskiego, cz. Il czyta 
ca na Wawel i złożenie w krypcie. Na St. Jaracz. 20.40 Muzyka symfoniczna. 
zakończenie bicie dzwonów (po oddaniu 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą. 
101 strzałów): Krakowa (Dzwon Zyg- 21.30 Wiadomości żałobne. 21.45 Muzy­
munta), Katowice, Wilno, Łódź, Lwów, ka. 22.00 „Mała Ulina" z książki Józe­
Poznań. Toruń, Warszawa (Kościół św. fa Piłsudskiego cz. III (czyta St. Jaracz). 
Krzyża). 18.00 Wiadomości żałobne. 22.40 Muzyka. 23.00 Wiadomości żałob-
18.iS Muzyka symfoniczna, 19.00 „Ma-i ne. 23.30 Muzyka. 24.00 Werbel. 

,ła Ulina" z książki Józefa Piłsudskie-

Nowy rozkład jazdy 
n• kolelk•ch dol•zdowych 

' · Od 21 b. m. wprowadzony będzie 
nowy letni rozkład jazd!y n.a kolej­
ce Grójeckiej. Na kolejce Wilanow­
skiej i Jabłori'no - Wawerskiej u­
trzymany będzie $l'Otychezasowy roz 
kład jazdy, uzupełniony dodatkowe­
mi -pociągami w dni świąteczne. 

N()wy rozkład jazdy na kolejca 
Grójeckiej p.~ewiduje międz.y in. 
uruchomienie drugieg-0 z kolei wa­
gonu motoroweg(), który będz;ie kur, 
sował na odcinku Warszawa -
Gtójec - Nowe Miasto. Wagoń ten 

.. 

liczy 54 miejsca &iedzące i będ'Zie 
mógł ciągnąć jedną lub dwie przy­
czepki, rozwijając szybkość do 60 
km. 

W związku z uruchoińieniem te­
go wa.gQnu nastąpi n.a kolejce Gró­
jeckiej zmiana rozkładu jazdy. 

ZUPISU)Cl2 sle do LOPP 

M„ . C<)NST AN:t'IN. WEYE.R 31) --

:u·sMIBCH WŚRÓD ZAWIEI 

KURJER POLSKI SPORTOWY 
C.I.W.F. NAZW ANO IMIENIEM 

1 

Ustalono, że na jesieni reprezentacja 
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO g~er s~ortowych Austrji rozegra spotk!'-

. . me międzypaństwowe z reprezentac1' 
W1ceprzewodmczący Rady Nauko . Polski. Teren spotkania jeszcze nie jed 

wej W. F. oświadczył na czwartko-j ust~lony. Pozatem Austrjacy mają ro~e­
wem posiedzeniu Rady, że wystą- gr.ac dalsze ~wa mec~e z reprezentacia· 

· d ł , · h .k, mi Krakowa i Katowic. p1 o w asc1wyc czynm ow o naz-
wanie Centralnego Instytutu W. F., PREZES FRANCUSKIEJ UGI Pll.KAlł· 
który zbudowany został z inicjaty-
wy i woli Wielkiego Zmarłego, imie­
niem Marszałka Józefa Piłsudskie-
go. 

ODWOŁANIE MIĘDZYNARODO­
WYCH ZA WODóW KONNYCH 
Polski Związek Jeździecki na znak 

żałoby postanowił odwołać między­
narodowe zawody konne, które mia­
ły się rozpocząć 1 czerwca w War­
szawie. Jednocześnie zarząd PZJ o­
głosił żałobę na okres sześciu tygo­
dni, co automatycznie zawiesza na 
ten czas wszystkie imprezy na tere­
nie Rzeczypospolitej. żałoba będzie 
trwać do 22 czerwca. 

SKIEJ W POLSCE 
W najbliższym czasie przyjechać ma do 

Warszawy prezes Francuskiej Północ• 
nej Ligi Piłkarskiej p. Henri Jooris. P. 
Jooris, który jest jednym z najbardziej 
wpływowych działaczy sportowych we 
Francji, ma zaproponować rozegranie 
dwóch meczów piłkarskich pomiędzy re 
p1 ezentacjami Polskiej Ligi Piłkarskiej 
i Francuskiej Ligi Północnej. Pierwszy 
mecz ma się odbyć we Francji, a rewanż 
w Polsce. Z Warszawy p. Jooris udaje 
się do Moskwy, celem nawiązania kon­
taktu pomiędzy sportem francuskim a 
sportem sowieckim. 

BOKSERZY POLSCY ZAPROSZENI 
DO FRANCJI 

W połowie czerwca odbędzie się w 
Paryżu międzynarodowy turniej bokser­
ski, organizowany przez dziennik „L'ln­
transigeant", Na turniej ten zaproszeni 

NOWA KLĘSKA ,ANGIELSKICH PIŁ- zostali również bokserzy polscy. Polski 
RZY Związek Bokserski postanowił odrzucić 

N · · k' t d' · w· d . zaproszenie ze względu na niedostate::i:-
g a mieis timł s a bJome 

1
w
5 000

1e n~ud ~o- ne warunki finansowe. Organizatorzy bo 
ze rany zos a wo ee . w1 zow wiem · · d · k · mecz piłkarski pomiędzy drużyną angiel- pr_oponuią Je Yi;tie zwrot o~z.tow, 
k M h t C't " · d . k A ale dopiero od granicy francuskie) do s "· " anc es er i y a wie ens ą " u p r ż · t d · I 

strfą". Zwyciężyła drużyna wiedeńska w 1 a Y a 1 • z. powro em . ? granicy P.us 
stosunku 4:3 (0:1). ~lrzymam.e i hotel na .m1e1scu. Odmaw1a-

Ją natomiast pokrycia pełnych kos:r;• 
KOUBKOVA PRZECHODZI NA ZA WO- tów podróży. 

DOWSTWO NA SZEROKIM śWIECIE„. 
Prasa czeska z przerażeniem konsta- - Rekordzista świata na 100 m. stv· 

tuje, że znakomitej lekkoatletce czeskiej, Iem dowolnym, Polak z pochodzenia Pe• 
Koubkowej, która się wsławiła zwycię- ter Fick, startować będzie w Czecho­
stwem nad Walasiewiczówną i fanta- słowacji aż 4-krotnie, a m. in. w Brati· 
stycznym rekordem światowym na 800 sławie, Brnie, Pradze i Strzekowie, mia• 
m. grozi zawodowstwo. Sprawa Koubko- steczku fabrycznem Zakładów Schichta. 
vej jest obecnie roz~atryw~na przez spor - Znany sprinter czeski Heuduk (star 
towe wład~e _cz~sk1e. Głow~ym dowo- tował niejednokrotnie przeciw Polsce), 
de?1 os~arzema 1est artY:k~hk Kou?ko-1 odbywający właśnie swoją powinność 
VeJ , 1;1m1es~c~ony ~raz z JeJ fotografią w wojskową, mimo młodego wieku, znajdu­
szwa1carskteJ . pra~ie . W ~tykuhku tym : je się u kresu swej karjery sportowej. 
Kou~kov.a dzię~1;1Je pewne1 fabr_yce J?r?: Nabawił się bowiem bardzo siln~o reu­
~1;1ktow zywnosc1owych. za to, ze ~z1:11:1 matyzmu i od dłuższego czasu przebywa 
1e1 produktom stał.a się rekordz1sti<ą. w szpitalu wojskowym w Ołomuńcu. 
Przyszłym rekordzistkom poleca ona te 
same produkty. 
Wiadomość ta-wywołała wielkie zanie- O ł d b 

pokojenie w Czechosłowacji i Czeski g 0SllDi8 f0 ftl 
Związek Lekkoatletyczny zażądał od zna 
komitej lekkoatletki wyjaśnień. Koub­
kovej grozi dyskwalifikacja. 

AUSTRJACKA REPREZENTACJA 
GIER SPORTOWYCH W POLSCE 
Z Wiednia donoszą, że podczas poby­

tu polskiej reprezentacji piłkarskiej inż. 
Kuchar z upoważnienia Polskiego Zw. 
Gier Sportowych, przeprowadził pertrak 
tacje z Austrjackim Związkiem Gier 
Sportowych w sprawie tournee Austtja­
ków po Polsce. 

AAA) MEBLE tapcqay hitja.ig. 
De nowo C'Ze8De .d. 

50. Szafa a lu.trem .\15 d. Kr~ 145 
d. K.rueła wyścielane 15 a:l Sypiahai• 
etołowe. pbinety. Skład fahryomy1 
ZELAZNA. 75i1 
r6f Chłod.!lef, „. „„ 

Ror11er0Me c~ęści. Pate!ony, . naj­
W W Wtększy wybor, naJlań· 

sze źródło. Czarnobrodzld, Twarda 20. 
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chybotliwem świetle lampy, ukazały 1 stole i udał się za nami. 
się siwe włosy i poorana zmarszczka I - Interes jest taki, Mac. Sto do~ 
mi twarz. larów zaraz, a drugie sto po zała~ 

- Myślę, żeście się wyspali, Mar twieniu sprawy ..• 
Dough, - powiedział Spenlow. - - To zależy, - rzekł metyS'. 
Moglibyście zarobić trochę pienię· - Nie, nic tu nie zależy •.. Mówl 
dzy... wam to sierżant Spenlow. 

Z ciemności dobiegł ostry kobiecy - Co trzeba zrobić? 
Spenlow milczał -przez chwilę. f .:._ Jest tu jeden facet, który po- mu władzę, jakiej pan nawet nie po- głos. - Przygotować się do drogi. 

Rzekł wreszcie, jakby mówiąc do sa„

1 

trafi przejść bez popasów sto mil... dejrzewa. · 1· - Po co zarabiać pieniądze w do- -- Mam ruszać zaraz? 
m~g-0 _siebie: · On pobiłby paf1skieg-0 sławetnego li - Cóż to takiego? mu, gdzie wszystko idzie na wódkę... - Zaraz. Czekają na was. 

·.:..._ Gdybyśmx byli pewni, że Rae stonosza. To Mac Dugh, metys. Moż - To, że Rae'mu powierzono funk Cały tydzień pił ten stary obwieś, a - A dokąd mam się udać? 
jest w Bathurst, dałoby się- może je- ! m1 mu wypłacić sto dolarów odra- cję szefa sanitarnego całego okrę- do do~u wrócił spłókany n~ czysto. . - Najpi:rw si~ przygotujcie, weS 
szcze coś żrobić... -·. zu, a sto po powrocie. Rae zrobi tę. gu. 1 - Cicho tam, stara, - rmtygownł cie co do Jedzenia, a potem wam 

- Przyszliśmy już do przekona- : drogę w dwóch etapach, co i tak' - Nie widzę tu związku... I Mac Dough. to powiemy ..• 
nia, że Rae nic nie może zrobić. Pan I będzie zresztą rzeczą zdumiewającą. - Oczywiście, że nie. Ale ja go , - Milczeć mi każe, ten opój, ten W kilka· chwil później zjawił się 
:wie <J tertl tilk dobrze, jak ja. . · I Za cztery dni może być tutaj. widzę i to wystarcza ... Może przy- ;, wór dziurawy! Panie sierżancie, bio Mac Dough ubrany, z plackiem i ka· 

_:. Są taki·~ zawodowe chwyty, na - To możliwe. Ponieważ nie uwa„ najmniej wystarczyć, jeżeli Rae jest I rę pana na świadka, że ja umiem pra. wałem wędzonego mięsa w torbie z 
których laicy się nie znają; Panu nic żarn. aby mógł on dla nas coś zro• człowiekiem, za jakiego go mam. cować ... Ręce sobie po łokcie ura- karabinkiem w ręce. Zaprowadzili„ 
nie przychod# ~o .idpwy,. lecż ja... I bić, sądzę, że po jego odjeździe sta„ Chodźmy, Lengrand. Tracimy niepo- ( biam, a ten niech tylko zwącha pa· śmy go na kraniec obozu . 

..::... :Ma pan jakąś :myśl? niemy wobec tego s_amego problerna- trzebnie czas. rę groszy w domu, to bije czem po- - Tu macie sto dolarów, _ po„ 
- Tak. Wydaje się to panu dziw· j tu, skomplikowanego jeszcze tern, że Mac Dough był to stary metys n- padło, byle zabrać i polecieć do te- wiedział Spenlow. - Pamiętajcie, 

n~, ptawtla? ~·Myślę, ·ze_ ~ każdym · gdybyśmy usunęli Joba Lewisa, uła- trzymujący się ze sprzedaży dzic~yz go przeklętego Panamczyka. .że drugie sto dostaniecie po powro­
razie l!loże nas óna: urato't'łać od . twilibyśmy Rae'inu niesłychanie ny, ptactwa i ryb. żona jego była na - Będziesz ty cicho, stara! - po.. cie. Pójdziecie do Bathurst. Tu jest 
strycz~a::. _Niet~ p~ri' zatial'i -lampę, 1 śledztw~. Zawiodłoby go ono wprost szą praczką. W ciemnościach nocy 1 wiedział znowu Mac. Dough. list do kaprala Rae'go. To ba.rdzo 
abyni, _ I'r\'óg:ł się ubrać.- · do nas, nas do więzienia~ a stamtąd śpieszyliśmy do jego domu, odprowa - Nie nie będę cicho I Czy ja po· pilne ... Czy możecie zrobić tę drog~ ,,.,-· 

· patlide'iń za~ałk~. niewątpliwie na inny, choć nie wiem dzani ujadaniem psów. winnam 'siedzieć z takim pijakiem? bez popasów? 
.:.......: . J:łSs~o:1i'ile, -:-~ rzekł. - CzY, czy o wiele lepszy świat. - Znałem Mac Dough'a gdy słu- Panie sierżancie, gdyby prawo by· - Tam i z powrotem? 

. 2decydó~ałb7„ się ~·an na po'niesie- - Jeż.eli zwracam się do Ra:e'go, żyłem jeszcze w policji. Nazywa ło prawem, to jego właśnie powi- - Tylko tam. Zpowrotem mo!e-
nie połowy kósztów? Będzie to pa- to dlatego, iż wiem, że on może coś I mnie na.dal pompatycznie „sierżan- nien pan zaaresztować ... Urodziłam cie się nie śpieszyć. 
na w każdyni razie kosztowało ta• zrobić. tern". Jego niezmienny szacunek mo- mu dwanaścioro dzieci, które praco- - Jeżeli Rae będzie tu za ,trzy, 
niej niż wzięcie adwokata... - Prawo mu tego zabroni... że nam być pomocny. wałyby teraz i bogaciły nasz dom. dni - odezwałem się, - dodam 

- Oczywiście. . , . . - Bo . p111wo upiera się, aby wi- Zastukał do drzwi. Pouciekały, co się tu dziwić, widzą" wam jeszcze pięćdziesiąt dolarów. 
- Myąlę, że D1amy jeszcze jalćąś dzieć "!N ·Rae'm tylko kaprala Rae'go, - Dalibyście ludziom spać, wy pi starego, zalanego zawsze jak niebo- Stary zniknął w ciemnościach. 

·szansę; Niech mi pan da przybory ńaczelnika policji królewskiej zacho I jaki! - krzyknął jakiś głos. skie stworzenie, w piątek czy świą- x· 
'do pisania. d~io • północnego okręgu. Ale Rae I - Dobrze, dobrze, - odkrzyknął tek. - Nic mi pan nie wytłumacą~ 

Podał~m mu papier, piói:o i atra- jest czemś więcej, niż urzędnikiem ! Spenlow. - Otwórzcie-no! Jestem - No, no, pani Mac Dough, - ła Spenlow? - zapytałem. 
ment. Stałem koło niego i patrzy- policji.„ . sierżant Spenlow... godził Spenlow, - niech się pani - Nic. Nieraz mi pan powtarzaft 
łem mu przez r~mię. :ęardzo m~ się - Tak, jest celnikiem, intenden- Przez szpary w drzwiach zabłysło uspokoi. Mam własnie lekarstwo na że ma mnie pan za półgłówka. ... 
to opłaciło. List, zaa(fresowany do tern, bo ja wiem czem jeszcze? światełko. to jego pragnienie, może się na ty- Niech to panu posłuży za nauczkę. 
:Kaprala Raego zawierał słowa: - . Cała nadzieja w tem właśnie - Niech pan zaczeka, sierżancie, dzień uspokoi. Chodźcie-no na dwór, mój drogi. ChodfmY. do Panama;;r.--o 
„Przyjf'rhnć . Pilnt>!" Podpis Spen~ „bo ja "'.iem czem jeszcze". Jest ta-1- powiedział ktoś chrypliwie. Mac... ka. 

~~~~a. .., „ , , . . . _ . _ ~ maleii~~z..:.., która daje Rae'· lstotnie, nie czekaliśmy długo. W Stary ~~~-~~P_c:_ na kula~m . _ - -=-:Pl.! ... ~ ·-~ 
Pi~ENUMERATA miesięczna Dziennika Piotr1rnws.k1cgo wynosi złol. -2.so-r.CENY OGŁOSZEN: I-sza ~;trona 1 wie:-sz mil. jednołamowy JO gr., w tek:5cie 60 g- r. 

, · z dostawą zł. 3, kwart alna złotych 7, z przesyłki\ 8 zł. I n „1· a:nia :.lT0n·i 40 i;;1· .• drobne 20 gr. za wyraz. 

·: .. : -~ .R1;daktor Broms,aw h.<m•ary. .Drukarnia Kraiowa" Pr~~~w~ików--U;~k.arakich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
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